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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński
—

Zaufanie 
wyborców,!

ZeastiBsżoBsas as©^s“©af©
N in . Deck etrzyrnał orr:er Orła □lał-;g^

WARSZAW 4, (Pat). „M onitor 
PoIski“ z dnia 11 bm. zamieszcza za 
rządzenie P rezydenta R. P . z dnia 11 
października J938 r. o nadaniu  orde­

ru  Orła Białego Józefowi Beckowi, 
m inistrow i spraw  zagranicznych za 
wybitne zasługi dla państw a.

WARSZAWA, (Pat), O godz. 13.15

Obecnie obow iązu jąca  o rd y n ac ja  
w yborcza  m a  je d n ą  d o b rą  s t ro ­
ny. a m ianow ic ie ,  że się g łosuje  na 
ludzi a nie na  listy. Z chwilą , gdy 
w ch o d zą  w grę  listy  i par t ie ,  z góry 
m ożna  powiedzieć, że ż ad n a  z nieb 
nie m a  m o n o p o lu  na  w artośc iow e je ­
dnostk i.  O bok lu m in a rz y  i gwiazd 
p ie rw sze j  k la sy  p rzech o d zą  więc wów 
czas sk ra jn e  m ierno ty .

O becnie  obow iązu jąca  o rd y n ac ja  
w teorii  s tn  arza  m ożność  w y boru  w 
k ażd y m  o kręgu  ludzi r a jw artośc iow  - 
szych  z pom in ięc iem  jak ichko lw iek  
p o d z 'a łó w  p a r ty jn y ch .  W  p rak ty ce  
jednak  ta k  n ie  jest. Nie jes t  w dużej 
m ierze dzięki Obyczajom, jak ie  się za 
ko rzen iły  na  okręgow ych  zgrom adzę  
n iach w yborczych. Te  zgrom adzenia  
Wyborcze S p e łn i ły b y  sw ą rolę p r a w ­
dopodobnie  jak  na jlep ie j ,  gdyby nie 
było ludzi o rg an izu jący ch  cen tra ln ie  
w ybory , gdyby nie m ia ła  tu  zastoso­
w ania  m ech an iczn a  a ry tm e ty k a  w y ­
borcza s tanow iąca  ba rd zo  groźne  n a ­
rzędzie w rę k a c h  „ a p a ra tu " ,  p o s iad a ­
jącego m ożność  , ;u rab ian ia  głosów"..

Nie p o trzeb u ję  u d a w a a n ia ć ,  że w 
tej chw-ii ca ły  szereg osób nerw ow o  
przeg ląda  faz  pn j a z  spisy  uczes tn i­
ków  zgrom adzeń  okręgow ych, jak ie  
ł, j zb io rą  ju t ro  dla d o k o n a n ia  w y­
boru  k a n d y d a tó w  na  posłów  i  liczy 
głosy p ro  i con tra ,  ro zw aża  sposoby 
p rz e k o n a n ia  tych. k tó ry ch  uw aża  za 
n iezdecydow anych . Ale nie ty lko  to 
jedno  jest p rzed m io tem  rozw ażań . 
N ajw ażn ie jszy  p ro b lem  to. iak  się je­
dne głosy m oga rozbić  w g łosow aniu  
na odpow iedn io  wy sun ię tych  k a n d y ­
datów , inne  skupić . W ielce  sk o m p li­
k o w an a  ta k ty k a  poDarta nie m n ie j  
skomnlikowraną m a te m a ty k a

Od c iem nego tła tej sk o m p lik o ­
w ane j  tak ty k i  i m a te m a ty k i  g m a tw a ­
jące j ty lko i tak  nie dość w ierne  
ndbicie woli ludności ja k im  niestety 
są każde  w ybory , o d b i ja ją  jasnym  
św ia tłem  te nieliczne n ies te ty  k a n d y ­
d a tu ry  na posłów, k tó re  nie po trze­
b u j ą  p o m o e y  sk o m p lik o w an y ch  k o m  
b inacy j cyfrow ych

Siłą tych  k a n d y d a tu r  ,,est bezap e ­
lacyjne, b e z k o n k u re n c y jn e  zau fan ie  
Wyborcy

One r a tu ją  prestiż  w y b o ró w  i pre  
s*iż Sejm u, rob ią  frekw encję .

Ziem ia W ileń sk a  m a  w swym gro 
1116 na  szczęście p rz y n a jm n ie j  jed n e ­
go takiego  k a n d y d a ta ,  w k tó rego  p o ­
pu la rn o ść  n ik t  nie wątpi. Jest  nim  
ften. Żeligowski. Gdyby kandydatu ra  
fą została postaw iona w dowolnym 
Oki-ę<fU Ziemi W ileńskiej, ba w do- 
"°In y m  okręgu w Polsce i nic przę­
d ą ,  wszyscy m yślenby źle o kom  - 
Sarzu w yborczym  tego okręgu, lub in 
^yeh w ładzach, n ik t o kandydacie. 

Sam fak t bowiem, że w danvm  
ręgu przechodzi na zgrom adzeniu 

® r t 'gowym k an d y d a tu ra  gen. Żeligo-

( D okończen ie  na fitr 2).
P io tr Lemiesz.

Beck w fowt»r;cystWie yen. Bortnowskiego i wojew. Grażyńskiego przechodzi 
wśród szpalerów ludności Śląska Cieszyńskiego i młodzieży.

Pierw szy krok Węgier
na terytorium czechosłowackim

wejska węgierskie w kró^yiy  po 2 th 
miejscowości

BUDAPESZT, (Pat). Oddziały w ojskow e w ęgierskie w kroczyły wezo- 
ra j  w południe do miejscowości Ipolysag j Satoraljau.jhcly, dokonując w 
ten sposób sym bolicznego przejęcia obszaru zam ieszkałego przez W ęgrów.

L udność tych dwóch m iejscow ości i cała ludność w ęgierska prze­
żyw a z ogrom ną radością i głębokim  w zruszeniem  historyczną chwilę, 
w k tó re j dokonyw any jest pierw szy krok  ku zwycięstwu sprawiedliw ości-

Rokowania w Komarno trwają
KOMARNO, (Pat) Po zakończeniu wczorajszego posiedzenia w Ko- 

■narnie przew odniczący delegacji słow ackiej p rem ier Tiso na zapytanie 
■ dziennikarzy o rezultaty  rokow ań, odpowiedział co następuje: „Nigdy
i nie baw ię się w przepow iednie, bo to rzecz ryzykow na. Mam nadzieję, że 
i ju tro  sytuacja  się w yjaśni i rokow ania zakończą się pozytyw nym  wy- 
j n ik it m “.

KOMARNO, (Pal). Z kól zbliżo­
nych do delegacji w ęgierskiej do ro- 

[kow ań w K om arnie, korespondent 
; P. A. T. uzyskał następujące in fo rm a­
cje:

Stanow isko W ęgier co do uporząd 
! kow ania stosunków  tery toria lnych  i 
I politycznych na gruncie postanow ień 
m onachijskich było dotychczas jasne 

j  i jasno  sprecyzow ane na rokow aniach

wT K om arnie. Żądaliśm y dla grupy 
w ęgierskiej w Czechosłowacji tych 
sam ych praw , k tó re zostały przyzna­
ne Niemcom sudeckim  i Polakom , tj. 
przyłączenia terytoriów , zam ieszki­
wanych w większości przez W ęgrów. 
W edług naszego ujęcia, nic są tu  po­
trzebne żadne dalsze form alności. Tc
ti>py!nria  jtm-uzo rrow,EV*eV d o  'W ę g ie r ,
tak , jak  się to stało z Sudetam i.

Na ncgraniczu starcia
LONDYN, (Pat). Korespondent Reutera w Pradze donosi, że na pograniczu wę­

giersko - słowackim oraz na pogranicznych obszarach Rusi Podkarpackiej liczba 
starć ludności z policję i żandarmerię sla'e wzrasta. Ostatnio grupa 40 uzbrojonych 
ludzi zaatakowała pociąg czeski stojęcy na małej stacyjce. W wyniku starcia dwóch 
ludzi zostało zabitych. W paru okręgach pogranicznych ogłoszono sian wzmocnio­
nej ochrony,

zotwiErdził i n  s u f i  ś i i i t i
w trocesis „rejStotnu" pIAshiegs

dofyczę-Donosiliśmy ju t o 
tii 2̂ a° ^ e ® komitetu Komunistycznej Par 
ło nvr!T0 n'e* Białorus' w Pińsku, oskar- 
łovi i °  “prawr uflie działalności wywro- 

na Pińszczyźnie, ferowanie wyro- 
nartyjnych itd.

<ar£!iari! ‘ak'e9 °  "wyro!f"" Padi, jak pi- 
“ roy, niejaki Gawryluk, posąduon o

ków

procesie członków to, ie  ut zieiił policji informacji, 
cych „reikomu" pińskiego.

Wczoraj Sęd Apelacyjny ogłosił wy­
rok, uchylajęcy w części wyrok pierwszej 
instancji.

Sęd Apelacyjny zatwierdził wyrok Są­
du Okręgowego w Odniesień*Cr do oskar­
żonych Maks/ma Maksymczuka i W łady­

sława Łoiowskiego, skazanych na karę 
śmierci przez powieszenie oraz w stosun 
ku do skazan/ch ni dożywotnie więzie­
nie Piotra Lifwińczuka i Maksyma łowicza. 
Pozostałych sąJ uniewinnił.

Obrońcy skazanych na karę śmierci 
I dożywotnie więzienie zapowiedzieli ka­
sację. fc).

P an  P rezydent R. P. w obecności P a ­
na M arszałka Śmigłego Rydza i R zą­
du w pełnym składzie z p. prem ierem  
gen. Sławojem  Składkow skim  na cłc 

Ie wręczył M inistrowi Spraw  Zagra­
nicznych Józefowi Beckowi insygnia 
o rderu  O rła Białego, podkreślając, 
że czyni to  zc szczególną radością w 
dowód uznania dla M inistra, k tóry  
dobrze zasłuży! się Rzeczypospolitej.

P an  P rezydent zatrzym ał następ­
nie w szystkich obecnych na obiedzie.

Na i m  ku
WARSZAWA, (Pat). P an  P rezy ­

d e n t  Rzeczypospolite j p rzy ją ł  wczo­
raj w po łu d n ie  w  obecności Panu  Mar 
s /a łk a  Śmigłego Rydza, p. prem iera  
gen. Sławoja Składkow skiego j p. wi­
cep rem ie ra  Kwiatkowskiego, którzy  
re fe row ali  o bieżących  p racach  
rządu.

R a d a  t t i - i l s i - G ś f

WARSZAWA, (Pat), W dr,. 11 paź­
dziernika ,-b. odbyto  się  p o d  przewoonlct 
wem premiera gen. Sławoja Składkowskie 
go posiedzenie rady ministrów, na którym 
załatwiono kilka spraw bieżących.

Dekret Pana Prezydenta
0  z i © 1 n * * o ? e ! i i u  z i e m  ?cS0 ? z N i z

WARSZAWA, (Pat). W e w czorajszym  D zienniku Ustaw R. P. ukazał 
się dekret P rezydenta R. P. o zjednoczeniu odzyskanych ziem Śląska Cie­
szyńskiego z Rzecząpospolitą Polską i o rozciągnięciu mocy obowiązującej 
niektórych aktów  ustaw odaw czych na odzyskane ziemie.

Marszałek ftyd Smigly
d-rem hmmomytn Politechniki Warszawskrej

WARSZAWA, (Pat). W czo ra j  odbyło się nadzw yczajne  posiedzenie  
S ena tu  Po li techn ik i  W arszaw sk ie j ,  na k tó ry m  przy ję to  wniosek  W ydz ia łu  
'A rchitek tury , ażeby M arszałkow i Śm igłem u Rydzow ; n ad ać  ty tu ł  d ok to ra  
n a u k  tech n iczn y ch  hon o r is  causa -Politechniki W arszaw sk ie j .

I

Wojsko polskie objęto Jul;
cały powiat frysztacki

BOGUMIN, (Pat). Bogumin święcił wczoraj z kolei dzień swego wyzwolenia. 
Wzdłuż ulic, przez które p o c h o d z i ć  miały oddziały polskie ustawione iiczne 
bramy triumfalne

Wszystkie główne ulice miasta otrzymały już nowe nazwy. Jest więc ulica 
Marszalka Pitsudskiegc, Prezydenta Rzeczypospol tej Ign. Mościckiego, Marszałka 
Smigrego Rydza, płk. Becka, Wojewody Graźyńs':ieoo, W icewojewody Malhomms 
itd. Olbrzymi plac przed ratuszem otrzymał nazvre Placu Wyzwolenia.

Oddziały wojska polskiego przekroczyły osiągniętą wczoraj in ię  już o godz.
8 rano, tak że w niedługim czasie cała pozostała część powiatu frysztackiego zo­
stała zajęta. W  rejonie tym, poza Bo<-jminerr znajdują się następujące większe 
osady:Rychwafd, Pudłów, Wierzbica, Skrzeczów, ZaLłocie. Podlesie, Atplnka; Bie- 
chów i Pielwałd.

W e wszyslkch tych miejscowosciacn dzień wczoiajszy był dniem śwlęła. 
Cała ludność wyległa na ulice.

W Kychwałdzie na kościele czeskiego kościoła narodowego znajduje się 
napis: „Pravda vitazi“ (prawda zwycięży). Na ustawionej zaś ooodal bramie frluir- • 
fali*) napis głosi „prawda zwyclęiyłr".

Największe uroczystości, związane z wkroczeniem armi polskiej, udibyły się 
w Boguminie.

Defilada trwała około 3 godzin. Po ukończeniu defilady poszczególne od ­
działy, kłóre brały w niej udział, udały się na wyznaczone im miejsca postoju.Tłu- 
my zgromadzone na szosach i ulicach -nie rozchodziły się, lecz czekały cierpliwie 
aby jeszcze raz nacieszyć oko niezapomnianym widokiem siły zbrojnej Rzeczypo. 
spolifej.

Prze mmmm a jtku  przez Skarp Państw i
CIESZYN, (Pat). Delegat wojewody śląskiego przy dowodzrwie samodzielnej 

grupy operacyjnej „Śląsk", v,- erw ojew oda Malhomme wydal rozporządzenie, na 
mocy którego majątek ruchomy i nie-uchcmy wszystkich stowarzyszeń, związków, 
party,, klubów, konrte  ow t. p. organizacyj rozwiązanych na Śląsku za Olzą, 
przechodź na rzecz skarbu państwa polskiego z dniem dzisiejszym.

ZaSójca szefa sztaby ien. w Bułgarii zeznaje
£e d zia ła ł z  ze m s ty

^ g o n  t i n i ą i e g  o i i a r ą g  z o m o c A u  
M n t a r ł  ł * © M / 2 ł i e i  s j s r a w c a  z a i ł & j s ś w e a

SOFIA, (Pat). Major Dymiłri Stojanow, 
który wczoraj został ranny w czasie za­
machu na szefa sztabu generalnego, 
zmarł naskufek odniesionych ran.

S O F Ia , iPatj. Stan  zdrowia zamachów 
ca rannego samobójczą kulą poprawił się 
na ty le , że można go było przesłuchać.

Zabójca gen. Pcjewa, b. żandarm We 
sow Kirów oświadczył, iż działał on z chę 
ci zemsty popchnięty do tego czynu nę­
dzą- W zeznaniach jego znaleziono wiele 
sprzeczności. M. in. stwierdził on. Iż zao­
patrzony był w dwa rewolwery, które c- 
trzymal od nieznanych mu osób,- w innym racji frapar.acii czaszki,

znowu miejscu swycn zeznań oświadczył 
on, iż nabył broń za cenę 3500 lewów. 
Zabójca oświadczył, że nie należy do źad 
ne; organizacji politycznej.

Policja prowadzi energ'czne śledztwo 
w celu ujęcia ewentualnych wspólników 
m1 irdercy. Jak słychać, aresztowano już 
kilku osobników, którzy utrzymywali kon 
fakt z Wesow Kirowern.

SOFIA, (Pat). Zabójca oułgsrskiego sza 
ta sztabu generalnego zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności, po dckcni.\aj opa
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Krwawe walki i akty terroru
w-Jerozolimie, Haifie i Jerycho

g^ęsmegres g»famDjresff9&tki z.isw§®tił
LONDYN, (Pat), „paily Tele^.Lph", 

en_wiając sytuację palesfyńsicą, pisze, iż 
jest ona o wiele bardziej poważna niż 
ogólnie przypuszczają. Korespondent 
dziennika donosi z Jerozolimy, iż poza ta 
k!mi ośrodkami jak Jerozolima, Tel Aviv, 
Huuca i kdka innych punktów, gdzie są 
stacjonowane woiska, nastąpiło zupełne 

.załamanie się wszelkiego autorytetu w ca 
łym kraju. W!ęxszoić policjantów arab­
skich rozbrojono, ponieważ podlegali oni 
takiemu naciskowi ze strony powstańców, 
iż nie można byio im już dłużej utai. W 
obecnych warunkach —  pisze - Daily Te- 
legraph" — oędzie knn'ecznym dokona­
nie czegoś w rodzaju m etedyczrego zdo­
bycia kraju, w celu przywrócenia poszano 
nowania prawa i autorytetu władz man­
datowych. Naib'Iższym zadaniem jest 
zgniecenie rewolty I dcoó!.i to nie zosta 
nie dokonane- nie m«że być mowy o przy 
stap 'en!u do wykonywania jakiegoś pla­
nu, w ceiu frwanzeoo rozwiązania za jad 
n i« n ia  «t*fe*fvńsk ieo t> ,

HAIPA, (Pat!. Brzez cała noc trwała 
strzelanina w pobliżu w'oski B-ire'ka na 
połudire od Hdify, dokąd wyrmjyłą woj 
tkowa eksoedycia karna- Powstańcy wy- 
:cła|j się. straty ich są nieznane.

W yładowały w Haifie oddziały kawale 
rii brv}yiskiel.

V/ starej części urasta w Jerozolimie 
znate^n^o zwłoki zamordowanych Ara­
ba i Żyda.

PANI WYGLĄDA N<E DO POTKANIA...
tajemnica leży t y l k o  w idealnej farbie 

do vdosów

W ciągu ostatnich 24 godzin dOKona- 
no 20 aktów teroru. 5 osób zostało zabi­
tych, a 6 od"'osło  rany. W ciągu dnia 
wczorajszego padro 15 powstańców arab 
skich.

JEROZOLIMA, (Patj. W czas:e rozru 
chów, które wydarzyły się wczoraj rano 
4 osoby zostały zabite, wśród nich I poli­
cjant Arab, a kilka osób odniosło rany.

JEROZOLIMA, JPał). Wczoraj w połu 
dnie dokonano nieudanego zamachu na 
komisarza okręgowego w Jerozolimie 
Keilh Roacka.

Z murów nrasta Jerycho rzucono czfe 
ry bomby na przejeżdżające drogą ckafa 
|ącą mury pokcyjne samochody pancerne, 
wśród których zna<doweł się samochód 
Ke!fh Roacka. Bomby wybuchły, nie fra- 
łiejac samochodu k o rsa rz a .

LOniDYN, (Patj. Obradujący w Kairze

M J ł & ś w ś * ? - r t i u  j

c a em g n  ą y ih  Czechów z Tar Iz a
L-ItSZYN, (Pat). Nasuwa się koniecz­

ność sprawnego uregulowania kwestii emii 
gracji osób narodowości czeskiej ze Ślą­
sko Zaolzańskiego do  Czechosłowacji. Z 
tego  względu uproszczone zostały jak naj 
dalej formalności, związane z wyjazdem 
ty ch  osób do  Czechosłowacji. Przepustki
dla nich wydawać b ędą  począwszy od;

w

dnia dzisiejszego już nie starostwo czy 
dyrekcja policji w Cieszynie, lecz komisa­
riaty policji w gminach miejskich i poste­
runki policji w gminach wiejskich. Zainte 
resowsine osoby zostały wezwane w ob­
wieszczeniu, aby zaopatrzyły się w te 
przepustki d o  dnia 1 listopada br. i w 
spokoju opuściły teren Rzeczypospolitej.

nad sytuacją w Palestynie kong.es arao- 
ski meźna już uważać za nleuriały.

Egipska partia waidystów zbojkofcwa 
ła kongres. Przemęczanie obrad kongresu 
przez prasę waldyjską spowodowało zu 
pełny brak zainteresowania kongresem i 
poparcia go ze strony opinii publicznej, a ' 
różnice zdań miedzy delegatami arabski- 
m1 wskazały, źe Arabowie są bardzo po­
dzieleni w opinii co ao  przyszłości Pale­
styny. "

M » y, w yąłcstune na ołwardu Kon 
gresu, miały charakter raczej panislamisfy 
czrty niż prcpalesłyńskl.

Wśród Arabów szerzy się przekona­
nie, że rzad bryt":ski przyootowu!e akcję 
o zraęzeiru  zasaap’c*vm. Szereg kterownl 
cz"ch działaczy arebsidch, którzy sa łudź 
mi zaufania M ^ffeno. zam-erza udać się 
do Londvnn nat^ri-iwlast po zakończeniu 
obecnego kongresu.

N i s ł p s n t e  r z ą d o w a
rćwrtipż wyc®fis]s ochotników

BARCELONA, (Pat). W kotach rządo­
wych zapowiadają, że wycofanie ochotni­
ków zagranicznych oostępuje szybko na­
przód. Wycofani z szeregów ochotnicy 
skoncentrowani aą w obozach rozsianych 
po całej Katalonii. W  obozach tych skła 
dają oni posiadaną broń i otrzymują doku 
menty demobilizacyjne. Ostatnio wycofy

w a n i  są  ró w n ie ż  o c h o tn ic y  z ag ra n ic z n i ,  zaj 
m u ję c y  s t a n o w isk a  W a d m in is t rac j i  w ew » 
nęfrzr .e j  kra ju

J a t  w kocach iząduwy ch utrzymują, 
odwoływanie ochotników przeprowadza­
ne jest stopniowo i p raw dopodobn ie  zo­
stanie ukończone w ciągu tygodnia.

Pow rót nierwszvch o c h o c k ó w  i H sz janii

m m m m m

GIBRALTAR, (Pat). O ko ło 400 legioni 
stow włoskich, kióirzy walczyli w ciągu 18 
miesięcy w szeregach wojsk gen. Franco 
oouścito wczoraj Kadyks na pokładzie stał 
ku włoskiego, udając się do  Neapolu.

amiuwiwp., " M bmbhhiiiiih mm i miii

Jest to pierwsza transza reipatriowa- 
nych ocnotników z szeregów walczących 
stron Hiszpanii, posfanuwiona na skutek 
zaleceń komitetu nieinterwencji.

R f f S C f
—  25 naturalnych odcieni.  —
Stosj |ą  pierwsz. salony fryzjerskie.

)

Zn n?fbf tvraivca
W grudniu wybory da ssj- 

miku kłaioedz^iie^o
KOWNO, (Pat). G u b e rn a to r litew ski w 

K łajpedzie  pon o w n ie  założył veto p rzeciw ko  
uch w alo n y m  przez se jm ik  k ła jp ed zk i u s ta ­
w om  rzem iosła  i h an d lu . K auencja  obecnego 
se im ik u  up ływ a 6 lis to p ad a . W edle  s ta tu tu  
k ła jp ed zk ieg u , w 6 tygodni po up ływ ie  k a ­
d encji m uszą  n a s tąp ić  w ybory  do n o w e g j 
se jm iku .

Umacnianie brzenów li emna
KOW NO, (Pat). N iebaw em  przybęuz  e 

d o  L itw y  k o m is ja  n iem iecka, k tó ra  razem  
z ko-m isją litew sk ą  d la  a d m in is trac ji dróg 
w odn y ch  b ad ać  będzie p rzep ro w ad zo n e  w 
tym, ro k u  pTace n a d  u m ocn ien iem  brzegów  
N iem na aż do m iejscow ości Sm olennik i.

Znuana procedury wyboru 
prezydenta

KOW NO. (Pat). R ada m in is tró w  u c h w a­
liła zm ianę  p ro c ed u ry  w yborów  p rezy d en ta  
p a ń s tw a  w tym  sensie, że stosow nie  do n o ­
w ej konsty tucja  w y b o ru  d o k o n u je  sejm . P o ­
słow ie  n a  se im  zo sta li u zn an i jak o  „ re p re ­
zen tan c i n a ro d u " , o których^ m ów i a rtk . 64 
k o n sty tu c ji. D o tychczas k ied y  se jm u  nie by­
ło, wybieTano osobnych  re p re z en tan tó w  W y 
b o ru  p re zy d e n ta  sejm  d o k o n a  w  g ru d n iu  b. 
roku , p rzy  czym  należy  się liczyć z tym , że 
obecny p rezy d en t Sm etona zostan ie  w ybra 
ny p rezy d en tem  dożyw otn io .

5 .  P .  d r* .
Pa we! 6antfco*'5k£

POZNAŃ, (Pat). W czoraj’ zm arł  w 
P o z n a n iu  po dłuższej chorobie  w 
szpita lu  P rzem ien ien ia  P ańsk iego  śp. 
d r  P aw e ł  G an tkow sk i,  p ro fe so r  hono  
fow y h ig ieny  społ. i prof. h ig ieny  o- 
gólnej U n iw ersy te tu  P oznańsk iego , 
wielce zasłużony  lekarz  i społecznik.

Pracowniczy konutet 
w v b o r c z v  O Z N  w  W a r s z a w i t

W ARSZAW A, (Pat). W  sz tab ie  Obozu Zje 
dnoczen ia  N arodow ego odbyło  się p o siedze­
nie p rezy d ió w  zw iązków  zaw odow ych: Ghrze 
śc ijań sk ieg o  Z jednoczen ia  Z aw odow ego, Zje 
dnoczen ia  Zaw odow ego Polsk iego  i Z jed n o ­
c z e n i  P o lsk ich  Z w iązków  Z aw odow ych. W  
p o siedzen iu  w ziął u d z ia ł szef O, Z. N gen. 
S tan is ław  S k w arczy ń sk i i szef sz tab u  0 . Z. N. 
płk. Z ygm unt W cnda.

Z eb ran ie  o tw orzy ł gen. Skw arczyńsk i, 
o d d a jąc  głos p rezesow i w y d z iału  w y k o n aw ­
czego Z jednoczen ia  P o lsk ich  Zw’ązków  Z a­
w odow ych  b. pos. T om aszkiew iczow i.

Po dyskusji zeb ran i jed n og łośn ie  u ch w a­
lili pow ołać  do życia K orm tet W yborczy  p ra  
cew n ik ó w  fizycznych . W  sk ład  p rezy d iu m  
k o m ite tu  weszli pp. b. pos. L eopold  T om a 
szk iew iez — p rzew odn iczący , b. sen, M arian  
M alin o w sid -W o jtek  ; b. pos. F r . U rb ań sk i — 
w iceprzew odniczący , D ziekońsk l, Śm iech, 
S pasiń sk t, N ow akow ski, C ienliiiski K icyła, 
K a jd ar, D ąb ro w sk i - - członkow ie

za duszą ś.p. prof.

Staraniem Stowarzyszeń św. W incente­
go  a Paulo w Wilnie we czwartek, 13.X 
1938 r., o godz. 9 będzie  odprawione w 
kościele XX Misjonarzy przy ul. Subocz 
nabożeństwo ża łobne  za duszę ś. p. prof. 
dra M. Źdzlechowskiego, t i ługolefmeao 
i zasłużonego członka zonferencyj św 
W incentego a Paulo.

Pm esle' 10 a n c wm
i n s p ^ t o r a  F o i> n w s  iegn

Przeniesienie do Wilna z Lidy inspek­
tora szkolnego Adama Kozłowskiego Jest 
komentowane w Lidzie, jako awans na 
stanowisko wizytatora.

Jak się okazuje tymczasem jest to zwy 
kle przeniesienie służbowe, bynajmniej 
nie noszące charakteru awansu I p. Ko­
złowski w Wilnie bynajmniej wizytatorem 
nie został.

Krótowa bejgiska w Paryżu
Przybędą d i i i  król Leoprtld oraz ksiął^a Piemontu

PARYŻ,, (Pat). Królowa Elżbieta belgij 
ska przybyła o godz. 19 min. 25 na dwo 
rzec północny.

Król Leopold przyibywe do  Paryża dziś 
rano

Królowa Elżbieta zatrzymała się w am­
basadzie belgijskiej.

PARYŻ, (Pat). Paryż przygotowuej się 
na przyjęcie króla belgijskiego Leopol­
da tli oraz księżny Piemontu, którzy w 
środę przed południem przybywają do 
Paryża, aby wziąć udział w  odsłonięciu 
pomnika króla Alberta.

3 L O S  8 C tL A ? Y
rontuwe. szczucie, oobroby r

Wytyczaniu granicy
miedzy Sf&warfą a Russa podkwoarRa

PRAGA, (Pat). Członek rządu karpato-ruskiego Edmund Baczyński został 
upoważniony do wzięcia udziału w rokowaniach w Komarnie. Do rokowań z rządem 
słowackim w sprawie ustalenia granicy między Sfowar.ją a Rusią Podkarpacką upo­
ważniono Stetana Sencika. Granicy tej — jak w;adomo —  nigdy dotychczas nie 
ustalono I była ona przedmiotem stałych sporów.

Wąn e r s > v Ż v d z iw o lt o z2ch Sroncentracvrnych
BUDAPESZT, fPat). „M adyarsag" d o ­

nosi o wysraniu do obozów koneentracyj 
nych kiSkuseł Żydów, którzy w miastach

Sabo’es 1 Szatmar rozwijali szkodliwą dzla 
łalnOść dla państwa.

Samobójstwo
rpri*która dziennika w Pradze

PRAGA, (Pat). UŁnegiej nocy popełnił 
samobójstwo Rudoll Thomas, redaktor na 
czelny dziennika praskiego, wydawanego 
w jez/ku  nierriieckim „P rarer  Taiaefatt" .

PRAGA, (Pat). Stan zdrowia tony Ru­

dolfa Thomasa, redaktora naczelnego 
„Prager Tageblatf" która popełnia samo 
bó ;sfwo wraz z mężem,, zażywając wielkie 
lioścr luminalu, jest beznadziejny.

Dramałyczna waf e z żwwiołpm
AMSTERDAM. (P at.) , Na redzie  p o rtu  

Scheveningen z a to n ą ł s ta te k  ry b a ck i „Sche 
ven ingne 102“ .

3 członków  załog i zg inęło , n a to m ias t 11

osobom  u d a ło  się u ra to w ać . T y siące  w idzów  
przy g ląd ało  się d ra m a ty c z n e j w alce  z ży­
w iołem , k tó rą  stoczyli ro z b itk o w ie  przez 
godzinę, zan im  zdo łano  p rzy jść  z pom ocą.

7 Uerzaaf® sam otofów
LONDYN, (P a t). W  pobliżu  m iejscow ości 

P u lih e l zderzy ły  się  n a  znaczn e j w ysokości 
dw a sam o lo iy  w o jskow e. Załoga jednego  i  

sam olo tów  u ra to w a ła  się  dzięk i sp ad o ch ro ­

nom , d o zn a jąc  ty lk o  lek k ich  o b rażeń  cieles- 
n jc h .  D rug i sam o lo t zap a lił się  w pow ie trzu  
a dw aj lo tn icy  zginęli, k iedy  sam o lo t rozb ił 
się, sp a d a ją c  n a  ziem ię.

W ielka 44 —  W iłno — M ickiew .cza 10 

ndz ie  w 41 Loterii p ad ł

« f l  L ł f l f l /
C f ^ g n i i s n i e  j u ż  1 9  b .  m .

%

Zaufanie wyborców, nie arytmetyka
{dokończenie ze sir. 1)

ąj^r' w a a u *  iŁ' •! ć " .....•S t fu m A

-Kurier 
o za g a d k o w e j

Do Wilna nadeszła wiadomość, iż w re­
jonie Turmont na granicy połsPo-łoiew- 
skiej znaleziono zwłoki działacza Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej przy 
USB w Wilnie Józefa Schussa znanego 
z procesu lewicy akademickiej dr Dem- 
b ńskiego. W edług prowizorycznych oglę 
dzin z./łok Schussa zachodzi podejrze 
nłe, iż popełnił on samobóhfwo. W każ-

Poranny* 
śnrerci Schussa

dym bądź razie sprawa tajemniczego zgo 
nu b studenta USB i działacza socjalisty 
cznego Schussa jest tematem energiczne­
go śledztwa. Józef Schuss miał wyjechać 
do Łotwy i czyni] ostatnio u władz w tym 
kierunku starania. Z innych źródeł dono­
szą, Iż Schuss jako uciążliwy obywatel 
i działacz miał otrzymać itakaz opuszcze­
nia granic Polski.

„Tydz en M łos'erdzia r.ł!rześc'(9ńskiego“

wskiego —  w ystarcza za najlepsze 
św iadectw o dla uczciwości i czystości 
wyborów.

Gen. Żeligowski, o ile się o r ie n tu ­
jem y, jeszcze się nie w ypow iedział,  
czy m a n d a t  p rzy jm ie  i w  ja k im  o k ­
ręgu.

Z daw ałoby  się że najbliższy m u jest 
okręg  47 tj. p o w ia ty  w iieńsko -tro rk i  i 
św ięciański. Jed n ak że ,  iak w iem y 
ordvnacia wyborcza nic w ym aca z**t 
dv k an fic^ata  na nosła fUa nostawie 
n ia jego k andyda tu ry , chociażby by­
ła ona icdncozcśniG staw iana w in ­
nych okręgach. ■

DUeki tem u i nen Żeligowski m n 
że hvć  o b ran y  na k « id v r iJ ln  na norłe 

^  n a ra z  w k ilku  okrenach , n a w " l  we 
w szvsłk ich  cd^rennch a
don iero  nóźnie i T irze fl głosowa,nieri 
po w szc e l^n y m  o O j ś m u s i  10li —11 pk 
reu. i  k tó reg o  chce bve w y b ran y  n n 
nosła.

J a k  w yn ika  z p o s iad an y ch  n rz e 7 
nas inTormae**' r n  nń im n io i  dwa o1-

Z dniem wczorajszym rozpoczął się 
na terenie archidiecezji wileńskiej „Ty­
dzień Miłosierdzia Chrześcijańskiego". 
Ważaiejsze uroczystości „Tygodnia" od ­
b ęd ą  się w dniach 15, 16 i 17 bm. W e

wszystkich świątyniach na terenie całej 
archidiecezji odprawione zostaną wówczas 
trzydniowe modły ku czci św. Andrzeja 
Boboli.

rem w wm. „-Pr bod p KIP i .W
[nopr r, ,yen. Żolii(row cl' lego   ’ - a
'-y ie lski i iodori mieisAi. J ez i l i  w oh ” 
ilvc.h ok ren ach  żu ro m 0 dzenia  o k r e ^  
[we w v b ’ora gr> k a n d y d a to m  na nosł° 
ihedzie  to w id o m y m  znakiem , że wy-

Stip&naa intadem. 
rftą W Ina

M inister W y z n a ń  R elig ijnych i Oś 
wiecenia  Publicznego  usta li ł  w yso­
kość fu n d u szu  s typend ia lnego  dla mło- 
dzieży ak a d e m ic k ie j  na  ro k  ak . 193&- 
1939 na sum ę  zł 1.705.000 czyli wię­
cej o 20.000 zł jak  w ro k u  ubiegłym .

85 proc. fu n d u sz u  s typend ia lnego  
dla s tu d en tó w  od 2 ro k u  s tud iów  
wzwyż podzielono p o m iędzy  poszcze­
gólne szkoły. U niw ersytet S tefana 
Batorego w W ilnie o trzym ał 122.400 
złotych. Szkota N a u k  Politycznych w 
W ilnie —  zł 3.300.

Zg

ŁÓDŹ. (Pat.) W  P a h ja n ic a c h  p e d  
Łodzią  zm arła ,  p rzeżyw szy  la t  100, 
w e te ra n k a  p o w s ta r . a  s tycznm w ego, 
K a ta rz y n a  G arb iń sk a  z Ł u k aszew i­
czów,

, 0 1 ^ “
W ARSZAW A. (Pat.) Min. p raem . i h a n d lu  

Antoni R um an p o stan o w ił, ab y  p ie rw szy  s ta ­
ll, tek , k tó ry  b u d u je  się  w  sloczń i g d yńsk je j, 
V o trzym a! nazw ę ,,01za“.

N a ręce  m in. p rz “m. i h a n d lu  n ad ch o d zą
, . . . . i j  ■ ; rć ż n e  o fia ry  na  rzecz b u d o w y  przyszłegoborcy  tych  ok ręgów  dalecy  sa oc  g.e

, j  , ■ / s la lk u  „O lza .rek  p rzed w y b o rczy ch ,  ze m e jak ieś  Ł
wvliczenie decyduje ,  a ty lko  zwyczaj 
ne zaufan ie  oo człowieka. W ów czas  i 
ci inni k an d y d ac i ,  k tó rz y  zostaną  ob­
ran i  n a  dalszych  m ie jscach  zyska ją  
na opinii i au to ry tec ie  i ich  w ybór  
będzie w zbudza ł  więcej s zacu n k u  u 
ludzi.

Z au fan ie  w yborców  m oże się stać 
e lem en tem  decy d u jący m  p rzy  n a d c h o f  „całkowitego odwszenia*, bez których me 
dznr-ych w v borach .  Musi zwvcieżvć zostaną wpuszczeń do agonow. Ten sam 
p ap ie ro w e  w yliczenia  i t .  zw. techni- PrzePis odnosi si* do osób. prz-kraczająeycH 
kę w yborczą ,  rob ioną  „zaw odow o", mosly, łączące Bessaiabie z Mołdaw ą. Za- 
o  i tego zależy pow odzenie  w yborów , f  r z ą d z e n i e  powyższe wydano w związ, i z 

h  p ra w d z iw a  frekw em -la i w reszcie  |  coraz bardziej rozszerzającą się w Uessa-

S^ifcd^ctwo..,
„ c a ł k o w i t e g o  o d w s T P n i a "
CZERNIOW CE. (Pat.) R u m u ń sk ie  m in i­

s te rs tw o  zd row ia  zarząd z iło  w purozum ie- 
n .u  z d y rek cją  ko lei, iż w szyscy pod ró żn i 
3 k lasy , p rzy b y w ający  z B essarab ii do Tesz 
ty R um unii, m uszą  p o siad ać  św iadectw a

IC
rmwrmn przyszłego Selmti. 
gdy m ;nie 13 b. m. i z n a n -1 bedą  naz ­
w iska k a n d y d a tó w  na  posłów  we 
wsarotkion. o k re sach ,  n to ż m  Rod-,Po­
znając  w y b ra n e  osoby, ocenić bez błę 
du. w iak im  s tooniu  w r d ź w ;"neło  ich
n r a w d z iw e  p i,d n r .śc : ^ ' ■ ?r»-
k im  s topn iu  inne  m om en ty . D z’ś b y ­
łoby  nrzedwc7°°rie w ym ien ian ie  wszy 
s tk :°h k an d y d a tó w .

W y s ta rczy  stw^erdziA że s t a w ^ n r  
r>a zd ro w y  in s ty n k t  w vborcv , k t ó r ’ 
n o w n i e n  p ó ;ść nie za w yliczeniem  a

D o p i e r o  L Iak k  ep id em ią  ty fusu  p lam istego .

i i

za głosem serca.
P io tr Lem iesz.

„ST- GE0S1SES
w  W I L N i E

P ierw szorzędni! —  C eny przystępne 
T e le fo n y  w pok ojach

I Z drow e drzew ka i k rzew y  ow ocow e 
zak w alifik o w an e  p rzez  Izibę R oln iczą  

poleca
CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH 

wł. J . 1 J. KUYW KO
W ilno , ul. Z aw aina  28 m. 4, teł. 21-48.
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Uniwersytet Stefana Batorego
rozpctząf nowy rok akademicki

W czoraj odbyło  się uroczyste  ot 
w arc ie  ro k u  ak adem ick iego  
U niw ersy te tu  S te fana  Batorego  w 
Wilnie.

W  przeddz ień  in au g u rac j i  roku . 
Senat A kadem ick i z re k to re m  ks. 
prof, d r  Aleksandrem  Wó.ycickim i 
m łodzież a k ad em ick a ,  po o d śp iew a­
niu litanii w strei B ranne  udały  się 
p o ch o d em  na  cm en ta rz  Rossa, gdzie 
o ddano  ho łd  Sercu  W skrzesic ie la  
W szechn icy  Batoro-wej M arszałka 
Józefa P iłsudskiego, sk ład a jąc  na pły 
t ie g robow ca p iękny  Wien ie c

O tw arcie  ro k u  ak adem ick iego  po ­
przedziła  w czora j u roczysta  msza 
święta w kościele ak ad em ick im  Św. 
Jana , o d p raw io n a  przez ks. b isk u p a  
M ichalkiewicza, na  k tó rą  nrzybyli 
również przedstaw ic ie le  władz, w o j­
ska. duchow ieństw a , k o ro o ra c je  i o r ­
ganizacje  a k ad em ick ie  ze s z ta n d a ra ­
mi. młodzież i społeczeństwo.

Na uroczyste  o tw arcie  ro k u  a k a ­
demickiego, k tó re  odbyło się w auli 
k o lum now ej,  p r z \  byli w o jew oda Rn- 
e iański. ks. b isk u p  M lehalbiewłcz, 
a rcybinkup  p raw o s ław n y  T eodosjnsz ,  
Szapszał S e ra ja  C han , m u ft i  d r  Szyn 
k iew irz  o raz  p rzedstaw iciele  m n v cb  
wvznnń, im z v d e n t  mia«ta d r  Male- 
szewskl, płk. P odw ysock i,  renrezen- 
tanci u rzędów  pańs tw o w y ch  oraz 
p rzedstaw iciele  śwm ta nau k o w eg o  i 
k u l tu ra lnego  m W ilna . Na podium  
zajęli m 'e jsca :  Senat Vkademtcki, n ro  
fesorowie oraz  poczty  sz tandarow e  
k o m o ra c y j  i o rg am zacy j ,  ba lk o n  zaś 
szrzelnie  ■wypełniła m łodzież a k a d e ­
micka

Po o d s i e w a n i u  przez c h ó r  a k a ­
demicki ..Gaudę M a te r“ . n rzem ów ic- 
n ‘e in a u g u ra c y jn e  w ygłosił .Tego Mag 
n ;f iccncia  ks. p ro f.  d r  A leksander 
W óvrlel-i

J» M. ks. r e k to r  W óvcick i p rz e ­
m ów ienie  swoie roznocza ł słowa n r :

„D zień dzlsieiszy jest wielKim św iętem  
uniwersytetu Stefana Batorego: Jedynasty 
p a fd z :ernika — to coroczne w spom nien ie  
najp iękn ie jsze j je g o  w iosny, ocirodzenia  
Wszechaicy w r. 1919 mocarną wolą Wiel­
kiego Marszałka — czyli to 20 rok pro­
wadzonej usilnej pracv dla dobra narodu 
I państwa, to —  zarazem  rachunek  sum ie­
nia Ucze'ni B ałerow ei, zarówno profesury 
jak młodzieży studiu)ące| w roku ubie­
głym,

to — dalej — rekria sfł młodych, które 
zblenły się do tej krynicy ducnowej po 
napój prawdw I cnoty dla swych sprag­
nionych umysłów I serc,

to — wreszcie — uroczysty akt ślubo 
wania młodych, że wierną swą służbę dla 
narodu I państwa oddadzą w codziennej 
pracv naukowei".

W  daiszvm  ciągu swego p rzem ó 
Wienia ks. R ek to r  om ów ił w aru n k i ,  
w jak icti p racu je  U niw ersy te t,  jak 
rów nież cele i z a d a m a  tej jedyne j  na 
Z iem iach  P ó łnocno  W sch o d n ich  u- 
czelni.

W  k o ń cu  swego p rzem ó w ien ia  ks. 
R e k to r  na  p ro g u  nowego ro k u  a k a ­

dem ickiego  złożył serdeczne życzenia 
w szystk im  s tu d en to m  i s tuden tkom , 
flby zdobyli p raw dz iw e  nowoczesne 
w ykszta łcenie  i w ychow anie ,  k tó re  
polega: ,

na m etodycznie  p rzy sw a jan e j  so­
bie w .edzy specjalnej,

na  zdpby w a n ią  w iadom ości, d o ­
tyczących poznania  człowieka,

na  znajom ości zagadnień  społecz 
nych, w szczególności dotyczących 
własnego k ra in ,

na nauce  języków  obcvcli, bo „bez j 
znafom ości t rzech języków  w y k sz ta ł­
cony człowiek iest ka leką" ,

na w ykszta łceniu  artys tycznym , 
bo tego w ym aga  w ychow an ie  pełne 
serca i duszv bo a r ty s tyczn ie  w y ch o ­
w any  człowiek s ta ra  się swvch w łas­
nych m a rz e ń  o p iękn ie  udzielić  in 
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nym , one bow iem  podniosły  Jego d u ­
szę, podn iosą  z pew nośc ią  i dusze in 
nych,

wreszcie, n a  w y ch o w an iu  sp o r to ­
wym i tow arzy sk im , bo, jak  pow ie­
dział Pasca l  —  człowiek nie jest ani 
aniołenj an i zwierzęciem, winien tedy 
dążyć do coraz  doskonalszego  rozw o­
ju żypia cielesnego i duchow ego, zaw 
sze w p ro w ad za jąc  h a rm o n ię  m iędzy 
ciałem  , duszą. Gdy ta k ą  całość po ­
siądą, w tedy dopiero  s tuden t  1 s tu ­
dentka  zdobędą pełne now oczesne wy 
kształcenie  i w ychow an ie

Po p rzem ów ien iu  nas tąp iła  liro 
czysta im a trv k n la c ia ,  po  czvm ks. Rek 
to r  wygłosił w y k ład  w stępny  na  te ­
m a t . U n iw ersy te t  i społeczeństw o".

O dśp iew anie  h v m n u  narodow ego 
zakończyło  o tw arc ie  roku.

Ilustrowany skandal
R eprodukujem y niżej zdjęcie n a­

desłane nam  przez jedną z dna 
słuch agencyj fotograficznych, k tóra 
nas dotychczas zaopatryw ała w ilu 
stracie.

Nie m ożem y nic zarzucić tej agen­
cji pod względem technicznym . Od­
w rotnie przew yższa ona o nieho nasz 
kraiow y serw is kliszowy P. A. T.

Zato pod innym? wz"ief*am5 n a ­
pełnia tak ie  karygodne błędy, k tó ­
rych nic m ożem y puścić płazem  i d?a 
k tórych  dem onsfracytnie z dalszych 
nsług agenci? w dziale ilustrow anego 
reportażu całkow icie rezygnujem y.

P roszę tylko przy jrzeć się tej kR- 
szy. Na zwykłych chłopskich wóz­
kach używ anych w centralnych wo­
jewództw ach Uo wożenia gnoju jada 
jakieś obdartusy  ze strzelbam i. Paru

ludzi w ita icli na  chodniku podnie 
sicniem  ręki w sposób hitlerow ski.

Co to jest? Pod kliszą agencja dała 
następujący podpis4 —

„W kroczenie wojsk polskich tlo 
Zagieb?a Czeskiego44.

Czy ktokolw iek w Polsce oddział 
wojsko polskie tak  w yolpdaiace? Na- 
pew no n ik t. F otografia, k tó ra  nam 
przysyła duńska agencia jest nie 
w ątpliw ie sztucznie zainscenizowana 
przez ja k nś w roea nom  propagandę 
ez«ska lub bo^zrw m ka.

I>uńezvey jednak  mu«zą leniej p il­
nować in teresu . Fotofcąjafm przez r*!cb 
nAifosłana obraża pm skę i w oisko 
polskie, tak że stanow czo powinien 
się nio zainteresow ać nasz nnseł w 
F nncnli!<‘, »<'. a«pnc'i brzm i;
..Presse Tiiiisł>*atJnn P nrcan  Rox 6 
Con<*nba«en RMnidei Forsend^isc.

jL c s ; 7 l ° ! i j
Ń p t H c i ę  ł P t Ę ,

stale  padają  wieik.e wygrane, 

szczęście sprzyja wszystK m  graczom , 

wzbogaciło się już tysiące rodzin, 

w każdej Loterii wypłaca się miliony, 

każdy m oże się wzbogacić 

a w ęc w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze
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Z Towerzy,4'.va Przyjaciół Nauk w  Wilnie
W  trzecim zwartale (lipiec —  wrze­

sień) 1938 .-oku na rzecz działu rękopisów 
złożyli dary: p. Lucjan Uziębło —  bogaty 
zbiór dokumentów treści maijąfkowo-praw 
nej (obligi, mandaty, regestry, zapisy) z 
ww. XVII i XVIII w  120 fascyKulach i pli­
kach, jako pozostałość archiwum w h o -  
rodnie pow. lidzkiego; p. W anda Zochow 
ska: nekrologi i papiery, zw;ązane z oso­
bą uczednika wypadków w  r. 186? i emi­
granta, doktora medycyny, później księ­
dza W>ad. Ań* Zochowskiego (zm. 11.V 
1912 r.).

N okresie »pra<wozdawcz/m do  zbio­
rów muzealnych TPN 8 łaskawych ofiaro­
dawców złożyło w darze 11 przedmio­

tów; ofiarodawcami byli po. Karolina 
Dzierdziejewska, Helena Chylewska, Han  
da Jenfe, Korwed GGtrowicz, Luc,an 
Uzięoło, Bolesław Widziewicz, W anaa  
Żochowska i ofiarodawca anonimowy.

W tymże czasie Książnica TPN wzbo­
gaciła się o 353 dzieł w  486 tomach, z 
czego 17 ofiarodawców zf ożyto 91 ff. ksią 
żek oraz większą ilość czasopism. 91 insty 
fucje zaś nadesłały w darze lub na wy­
mianę 395 H. i ponaoio  szereg periody­
ków oraz noibyfe za gotówkę 2 d d e ł a  w 
2 tomach, Najobfitsze dary złożyli lu t  na­
desłali: Uniwersytet warszawski — 61 tt., 
d' Walerian Charkiewicz —  41 tt., Polska 
Akademia Umiejętność1 —  32 tf., Główny 
Urząd Statystyczny —  27 tt., p. Maria Ko- 
nopkowa —  32 tt., ,,Slovansky Usfav w 
Pradze —  21 tf., UnnrersPa Kcimenskeho 
w Bratislawie —  18 ft., p. Lucjan Uziębło 
—  16 ff„ Towarrysfwo Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu —  16 ft., Dyrekcja Muzeum 
Narodowego w  Warszawie —  12 tf., To­
warzystwo Naul owe we l wowie —  i 2 ft., 
Correll Universitv —  13 tt., Verein fur 
d ie  Gesichchte Ost ucrd-Wesforeusseo —  
13 tt., Państwowy instytut Naukowy G o­
spodarstwa Wiejskiego w Puławach —  11 
tf. ifd„ itd.

W  okresie sprawozdawczym ukazał 
się kolejny tom „Ateneum Wileńskiego", 
mianowicie rocznik XIII, zeszył 1. Publi­
kacja ta, zarówno jak i h n e  wydawn dw a 
TPN są do  nabycia we wszystkich księ­
garniach wileńskich i znaczniejszych pcza 
wileńskich.

Zbiory Towarzystwa są otwarte dla 
zwiedzających każdej niedzieli w godzi­
nach od 12 do  14. Wycieczki zbioro we —  
p o  uprzednim porozumieniu z Biurem 
T-wa —  mogą zwiedzać Muzeum T-wa w 
inne dni i goaziny. Wycieczki’ zbiorowe 
szkolne, żołnierskie, rcibotmcze i wiosciań 
skie korzystają ze specjalnych ulg.

Biuro Towarzystwa czynne codziennie 
z wyjątkiem niedziel, i świął  w godz, od  
9 o o  13. Telefon Nv 14-79

M yślałem, że zam ias t  m oich h u l ­
ta jsk ich  p rzech ad zek  w cywilu, p rzy ,  
dzie się m asze ro w ać  w m u n d u rz e  za 
Olzę lub  też gdzieś w in n y m  k ie ru n ­
ku. Stało się jed n ak  inaczej, a to 
dzięki naszej (znaczy sie —  i niojej 
też) so lidarne j postaw ie. Jeden  z są­
siadów rzek ł mi po naszs m zwycię­
stwie;

. . A w idzi pan , ja  i m ów ił  do swo 
s a r  j ii, co -— śm ia łośr io  garada  

laruc, o tego niy w zienlim  swoje, 
tyło co Czechosłowiaki byli nam  je 
zabraw szy  w w o jna  św iatow a.

Skoro  więc n iebezpieczeństw o 
wojny m ;neło —  ) uszyłem  w radosne  
dni na p rzechadzkę  je s ien n o -k a r to f  
laną w teren, b \  o dm alow ać  (oczy­
wiście czcionkam i d ru k a rsk im i)  len 
ukres przed  zimą.

ZEPSUTE DROGI.
O rki jes ienne  niszczą do tego sto 

Puia drogi, że nie tjdko jazd a  na ro ­
werze jest praw 'e niemożliwą, ^ccz 
łakże chodzenie  p iech o tą  sp raw ia  t u ­

ryście dwie trudnośc i.  Szkoda wiel­
ka, że tym i drogam i nie jeżdżą wyż­
sze władze ad m in is t racy jn e ,  może 
w ydałyby w ów czas odnośne  przepisy  
o ochronie ścieżek w iejskich.

Idąc  po  tych  „kocich  łb ach "  spot 
ka łem  pod  lasem  sp o rą  g rom adkę  
lu d z r  o czymś m ocno  rozp raw ia jącą .  
Jak  się okazało  —  by ła  to wiejska 
Kom isja szacunkow a, u s ta la jąca  szko 
dy w k a r to f la c h  poczyn ione  przez 
dziki.

—  Wo, widzi p an  sołtys, całe 
b rzoznv pory te ,  k a b  im ryji popuchli.

—  I po low ać  na  ich nie można, 
tyło straszyć.

—  A czym ich straszyć, k iedy  oni 
niczego nie lenka jo  sie.

—  W id o m u  Świnia, do tego dzika 
—i lezie wszendzie  n ach a ło m  i tyło.

Idąc przez las spo tka łem  wyciecz­
kę młodzieży szkolnej z m iasta . Jeden 
z uczniów  spyta ł m nie nieśmiało:

— P rzep ra szam  pan , a gdzie tu 
będzie ustęp?

R oześm iałem  się z tego szczerze

i poszedłem  dalej w  głąb  Puszczy 
Rudnickiej.

D otarłszy  do jedne j  wsi tra f iłem  
a k u ra t  na b a b sk ą  k łótnię , dw u sąsia­
dek. P oczą tkow o  m ów iono  sobie p e r  
pani (gdyż jed n a  z n ich  p rzyby ła  tu 
dop iero  parę  lat tem u), n as tępn ie  zaś 
— n a w e t  w spó łczesnem u p a r la m e n ­
tarzyście  zwiędłyby uszy.

i

O CZYM MÓWI W IEŚ...
—  W  tym  ro k u  kar to f la  nie zaro- 

dziła i jakaśc.i n ieśp ia ła  (niedojrzała), 
w iadom o, sucho  było —  nie miała 
rostu, siedziała jak  w p ry sk u  (gorą­
cym popiele).

—  A dlatego ch to  m ia ł  jo kapelka  
przy  dolinie, to nic sobie kar to f la  
była .W ielkiej szm at było, bendo bliny 
i palcy  całe u kobie tów , bo ni tak  ob 
ta rka  szaru jo ,  jak  duża  karto fla .

—  T ak. bracie, w naszym  stanic 
jak żyto zarodzi i kar to f la ,  to głodu 
ni bendzi.

—  Praucła k u m  mówisz. T y tu n u  
to i z m ch u  zrobić m ożno, aby tyle 
d y m .z  gemby szed...

—  Co to jest, co k a p u s ta  w tym 
roku  nie zaradz iła?  R obaki na  czysto 
jo zjedli.

—  Ci tak  ro b ak i  jo jędzo, ci tak ,

to w szystko ró w n o  (śmiecht.
—  To m usi ty, W in cu k ,  szm at ro ­

b ak ó w  masz, k iedy  tak  gawendzisz.
—  A chto  ich  nie m a?
— Kużdy dlatego Stara sie w ódko 

robak i zalać.
—  I tv myślisz, co oni od w ódki 

podechno?
—  T eraz  poczenli ludzie  w iosko­

we pić czysty sp iry tus ,  to ja k a  p lu ­
gastw a najdzi sie w żo łondku , to już 
kapota .

—  P a trz a j  tyło, k a b  i tobie nie 
było kano ta  (śmiech).

—  Rzućcie wy ta gaw enda  oib tc 
robaki,  a ci słyszeli, co R afa ła  Sie- 
niucia  o bk rad li?  Mówili, co dwa k u f  
rv  z odzieniom wynięśji i n ich t  nie 
obaczył nawet. To na ra n k u  polic- 
m any  byli psa p rzyorow adziw szy .

—  A ci nalaz pies złodzieja?
—  Gdzie on  tobie znajdzie, jak 

o rzyprow adzili  na  p odw órko ,  tak  i 
oopendził sie z razu  za p ie tuehem  
'gw ałtow ny  śm iech). T o  p ie tuch  był 
•edy aż a dacii wyskoczywszy.

—  Musi to nie by ł pies uczony, 
w io  tak sobie dla re k ra e j i  p rz y p ro ­
wadzili.

—  T eraz  tych  k radz ieżów  coraz 
wiencej byw a. W iad o m o  iesienio —

nocy długie to i k ra ść  fa jn ie  zło­
dzieju.

—  I we dn iu  k ra d n o .  Stasiuk Boł- 
Jucia  po d eb ra ł  onegda j  ja jk i  u  Mag- 
dziula p o d  pow iedko. Mówdo na ksion  
żki, ci co, bo b a ć k a  k azau ,  co jem u  
nie k u p i  ksionżków .

—  Na jak ie  ksionżki, m us i  na k o r ­
ki, a toż strzela i strzela, ja k  z kasz ­
tanów. T eraźn ie jszo  p o ro  k s ionżek  
nie t rzeba  bo

GAZETY CIEKAW IEJSZE.
—  P ra u d a  k u m  mówisz, co gazety 

teraz c iekaw iejsze,  a jeszcze chto m a  
radii, tak  za w szystk im  bez ksionżki 
obejści sia może.

—  O negdaj sfysza ja  w radii, to  
jak byli nasze Olsza (Olzę) wziewszy, 
— co

ŚPIEW AŁ W ITOS,
dlatego o k u ra tn y  m a  głos. W idom o, 
odpoczoł u tycli C zechosłowiaków.

— Co ty, W in cu k  jłeciesz, ciż W i­
tos śp iew a?  To m usi W itas!

—  Jak ,  tobie W itas ,  cbibie  p o  li« 
tew sku ty  m ów isz to nazw isko?

—  D aw aj  założym  sia.
—  D aw aj
—  Ob co?
—  O b li tc r .
—  Fajno .
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Najbliżsi doradcy Hitlera
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W a g n e r  I  0 # £ o  H e l $ j ? n e r
W  zw iązku  z nazw isk iem  H it le ra  

k ażd em u  czyte ln ikow i gazet n a s u w a ­
ją  się nazwisKa na jbardz ie j  rep rezen  
ta ty w n y ch  d ygn ita rzy  obecnych  Nie­
miec, a więc Goringa, Goebbelsa, Hes 
sa, R ihben tropa . Nie oni jed n ak ,  zda 
n iem  ludzi doskona le  p o in fo rm o w a ­
nych , s tan o w ią  najbliższe g rono  tych, 
z k tó ry m i k an c le rz  Niemiec n a jc h ę t ­
niej i najczęściej  się s tyka  i k tó rych  
rada  m a  dla niego na jw iększe  z n a ­
czenie. Najbliżsi p o w ie rn icy  H itlera  
nie z a jm u ją  naogó ł n a jb a rd z ie j  eks 
p o h o w anych  s tanow isk . Sam  Hitler 
zresztą, p o w o łu jąc  się na  Napoleona, 
ośw iadczył raz, że n ie  przyw iązu je  
zbytniego znaczen ia  do otaczających  
go jed n o s tek  —  gdyż dzieło jest zna 
cznie w ażniejsze od w ykonaw cy .

Jed n y m  z najw cześn ie jszych  i naj 
bliższych tow arzyszy  w alk  po litycz­
nych  H it le ra  jes t  obecny  nam ies tn ik  
Baw arii ,  gen. von E pp, w k tó rego  rę 
ku  spoczyw a n a d e r  w ażny  w obecnej 
chwili s te r  n iemieckiej akc ji  kolonial 
nej. Z m arły  k a p i ta n  R oehm  był tym, 
k tó ry  zapozna ł  H it le ra  z ów czesnym 
p u łk o w n ik iem  von E p p  w ro k u  1920

Dzięki E p p o w i z kolei H itler zetk 
nął się z ów czesnym  k o m en d an tem  
M onach iom , gen. Lotzow, k tó ry  j e d ­
nakow oż odn iós ł  się k ry ty czn ie  do 
przyszłego w odza  Niemiec, eksk luzyw  
na bow iem  i ju n k ie r s k a  R eichsw ehra  
m ia ła  u p rzed zen ia  w s to su n k u  do lu ­
dzi bez ty tu łów  i do tego bez  stopni 
nau k o w y ch ,  k tó rz y  w ydźw ignęli  się 
z niz n. Vón E p p  zdołał p rz e ła m a ć  te 
uprzedzen ia  i n aw iązać  nici między 
p an i [ h i t le ro w sk ą  a Reichsw ehrą.

Nazwisko k ap itan a  W iedem anna,
byłego k o m e n d a n ta  kompanii, w kt<5 
fej służył Hitler w czasie w o jny , jest 
już głośne dzięki m is jom , z k tó rym i 
H it le r  wysyłał go do L o n d y n u . W ie­
d e m a n n  uchodzi  za człowieka, k tó re  
m u  k an c le rz  N iemiec n a jb a rd z ie j  ufa 
i k tó reg o  najbardziej szanuje. Znana 
jest p a s ja  H it le ra  w ygłaszan ia  długich  
m onologów  i niedopuszczan ia  p a r tn e  
rów  rozm ow y d o  głosu. N aw et Cham 
berla in  nie cieszył się p o d  ty m  wzglę 
Hem SDecjalnymi względam i. Nato 
m iast W ie d e m a n n a  H it le r  s łucha  zaw 
sze uważnie i nigdy  m u  nie p rz e ry ­
wa.

W ie d e m a n n ,  ja k  m ów ią , m ógł by 
być k ażde j  chwili m in is trem , gdyż 
H it le r  pozostaw ia  m u do  w y b o ru  sta 
now isko, k tó re  m u  n a jb a rd z ie j  odpo 
wiada. W ie d e m a n n  je d n a k  w ol. pozo 
s taw ać  w cieniu, da je  m u  to  bowiem  
.wielką swobodę ruchów .

Adolf W agner, gau le i te r  —  szef o 
k ręg u  baw arsk iego  by ł tym , któi y na 
osta tn im  zjeżdzie p a r ty jn y m  w N orym

berdze  odczyta ł w im ien iu  Elitlera je ­
go w s tęp n ą  p ro k la m a c ję  Ma dźwięcz 
ny w yraz is ty  głos, p rzy p o m in a jący  
głos kanc le rza ,  k tó ry  się n im  nieraz 
w yręcza w p rzem ó w ien iach  publicz 
nycń czy rad iow ych .  W a g n e r  jes t  wiel 
bicielem Mussoliniego i g o rącym  zwo 
lenn ik iem  p rzy jaźn i  n iem iecko  - wło 
skiej. Zwykł pow ta rzać ,  że Niemcy 
i W ło ch y  b ęd ą  stały na  czele E u ro  
py, a H it le r  i Mussolinj b ęd ą  k ie ro ­
wali je j  losami.

Otto M eissner, m in is te r  s tanu , zaj 
muje od ro k u  1919 s tanow isko  szefa 
kance la r i i  p rezyden t^  republik i ,  a o-

becnie F u h re ra .  Sam  fa k t  ten  świad 
czy o zręczności i  um ie jęm ośc i  p rzy  
s tosow ania  się d o  trzech z kolei sy­
stem ów : repub l ik ań sk ieg o  za Eberta ,  
na  pó ł a u to ry ta ty w n eg o  za Hinden- 
burga. a w reszcie  obecnego. *Meissner 
za E b e r ta  by ł  socjalistą , za H inden- 
bu rg a  p ra c o w a ł  n a d  w y ró w n an iem  
s to su n k ó w  m iędzy  fe ldm arsza łk iem  
h H itle rem  i w nagrodę  za to u trz y m a ł  
się na  sw oim  stanow isku . Ma la t  prze 
szło 60, więc m ówi się o tym, że przej 
dzie n a  em ery turę ,  ale n araz ie  Meis­
sn e r  siedź m ocno  n a  sw oim  fotelu.

___________ H. O.
M W B I  ■ ■  JIM. J ,  i

ł f t PIIRt L
ale może on W as uszczęśliwić, 
obdarzojqc dobrobytem na 
całe życie... To los loteryjny, 
dajqcy prawo i nadzieję na 
jednq z licznych wygranych,
43 loterii. Nie wahajcie się, 
a le  niezwłocznie nabqdźcie 
los do 1 k l asy  4o i o . e i ii 
w s zc z ęś l i we j  kolekturze
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C i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  19 p a ź d z i e r n i k a .
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z o l a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. O. 145461.
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I nap isa li  w tej sp raw ie  list do 
sk rzynki rad iow ej w W ilnie.

—  Co tam  sprzeczać  sie ob to, ci 
Witos, ci W itas, to w szystko  rów no, 
bo i ja  słyszał co on fa jn ie  śpiewał, 
ale czuć w ojny  nie było, a to chłopcy  
ważne. Musi na  p a m io n tk a  ta m iasty  
C !esz \nem  nazwali,  bo wszyscy cie- 
szo sie, co bez b o ja  Czechosłowiaki 
n am  odali nasze h e k ta ry .

—  T eraz  u nas p ren d ze j  konasa -  
cja (kom asacja)  bendzi, ho  rzo n d  m a  
w iencej ziemi na  d o b aw k a  i m usi p o ­
datki zmniejszo , bo nasze p ań s tw y  
w ienksze zrobiw szy sie teraz.

—  Tobie  tyło ziemi i ziemi, ty 
ciesz sie brac ie , co bez bo ju  obeszło 
sie.

—  A k iedy  t rzeba  by b j ł o  w o jo ­
wać, to myślisz, co ja  nie poszedby? 
T am  druga  żonka  na lazby  fogólny 
śmiech).

—  C halera  na  tw oja głowa 
słyszała co ty mówił, poczekaj!

—  Boże świenfy, a skond  to m o ja  
s ta ra  w zienła  sie koło  n a s ’ Aż ty  po  
wełna do P ie rc iu p ó w  chodziła

—  Ot i w o jna  bendzi.
— Dziada  z babo. ).
—  Pogodzon  sie.
—- Ob w o jn y  lepiej i n ie sporni

J«

„I. K. C.“  poaaje : W  ub. czw artek 
po południu  w M ińsku w gm achu klu  
bu b iałorusk iej arm ii czerw onej od 
był się wiec oficerów  i podoficerów  
garnizonu m ińskiego. Na wiecu tym 
m iał przem aw iać m. in. kom isarz po- 
litjczn y  garnizonu m . M ińska B al­
bin^

Gay kom isarz B uibin rozpoczął 
przem ów ienie, zebrani n a  wiecu ofi­
cerowie i podoficerow ie w liczbie ok. 
L0O osób, wygwizdali mówcę i zaczęli 
wznosie wrogie okrzyki przeciw ko 
Stalinow i, „precz ze S talinem ”, „niech 
żyje wielki B liicher” itp . Z wielu 
stron rozległy się również okrzyki 
„pam iętam y T uthaczew skiego”.

B uibin przerw ał natychm iast p rze­
m ów ienie i opuścił salę, udając  się 
w prost do kom endy GPU. Należy za­
znaczyć, że Buibin jest p raw ą ręką 
naczelnego kom isarza politycznego 
arm ii czerw onej, baw iącego obecnie 
na Dalekim  W schodzie w ‘Chabarow  
sku.

W  międzyczasie zebrani na  sali 
oficerowie i podoficerow ie ułożyli 
m anifest, k tó ry  m iał być doręczony 
dowództwu b iałoruskiej arm ii czer­
wonej. M anifest zaw ierał p ro test w 
zw iązku z pogłoskam i o aresztow a­
niu dowódcy arm ii Dalekiego W scho 
dii, m arszałka Bliichera.

W  k ilka  m inu t później do gm a­
chu pow rócił kom isarz Buibin na 
czele k ilkuset gepistów

Część gepistów z bulb inem  na 
czele weszła do gm achu, pozostali zaś 
otoczyli ze w szystkich stron  park , 
przyległy do gm achu. Zebrani n a  sali 
oficerowie i podoficerowie powitali 
w kraczających na  salę groźnym i o- 
krzykam i, a następnie wywiazała się 
strzelan ina, w czasie k tórej zabito 
Bulbina i k ilkunastu  gepistów. W i­
dząc zdecydow aną i groźną postaw ę 
oficerów i podoficerów , gepiśei wy­
cofali się z gm achu i w k ilka m inut 
później przypuścili szturm  granatam i 
ręcznym i. B ardzo w ielu oficerów  1 
podoficerów  zostało rannych.

Pogrzeb funkcjonariuszów  GPU

nać, pow iedzcie  lepiej na  kogo gło­
sować do Sejm u?

—  Na kogo, w idom o, co na posła
—  Na posła, ale chto m a  im być?
—  A wo, ciebie wyhierzem  i ben- 

dziesz h a rb a n i ł  w W arszaw ie  co, zna­
czy sie, dziki n a m  szkoda robio, co 
w ódka  za drogo sp rzeda ł  sie. co ko- 
nasacji ni m ożem  doczekać  sie, co 
m ach o rk a  i s iarczyki drogie, a co 
ra sz e  to tanie. W ot, ci nie wiesz co 
tym  w arszaw iak o m  mówić.

—  W iem . wiem. Ale chłopa nie 
dopuszczo do Sejmu.

—  Dopuszczo, jak  d am y  głosy na 
ciebie.

—  Staw bracie  l i te r  n a  poczontek.
I  poszli do m onopo lu , gdz‘c wy­

pito me ,,liter“ , a 5 t i trów  (gdyż k a ­
denc ja  poselska  t rw a  5 lat).

Długo więc w iw atow ano  na cześć 
przyszłego posła , k tó ry  dał się na­
brać  sąsiadom .

W  k o ń cu  doszło tam  do k rw aw e j  
bójki, o czym dow iedz ia ła  się w k ró t ­
ce władza bezpieczeństw a, pociągając  
p a n a  ,,posła“ do odpowiedzialności 
k a rn e j  za zakłócenie  publicznego 
spokoju . J a n  Hopko
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odbył się w ubiegłą sobotę. K om uni­
k a t oficjalny, donoszący o tym  w y­
darzeniu, m ówił, że gepiśei zginęli w 
katastrofie  autom obilow ej. Areszto­
wano ponad 130 oficerów.

Cały gm ach klubu  wojskowego 
jest otoczony oddziałam i gepistów. 
We w szystkich oddziałach w ojsko­
wych garnizonu m ińskiego obowiąz­
ki służbowe pełnią w zastępstw ie ofi­
cerów kom isarze GPU. Cała trasa ko ­
lejowa od M ińska do granicy polskiej 
w Niegorełoje obstaw iona jest przez 
oddziały GPU, poniew aż k ilkunastu

zbuntow anych oficerów  usiłowało 
przedostać się na stronę polską. 6 ofi 
cerów sow ieckich z garnizonu m iń­
skiego zostało zastrzelonych w pooli- 
żu granicy polskiej.

W  M ińsku kolportow ano ulotki, 
w k tórych  oskarża się S talina o zdra­
dę rew olucji i przygotow yw anie zgta 
dzem a najdzielniejszego dowódcy a r­
mii czerw onej m arszałka Bliichera.

Ulotki te były poapisane przez 
„Związek oswobodzicieli Rosji”  I 
przez „kom unistów -rew izjonistów ”.

Wciycem* przsz prasę
MONITUM DLA RONNETA.

Z agadn ien ia  z z ak re su  polityki 
m ięd zy n aro d o w ej  <jominują jeszcze 
w p ras ie  w arszaw sk ie j.  Gros za in te ­
re sow an ia  budzi oczywiście Czecho­
słow acja  i wszelkie p ro b lem a ty  zv\ ią- 
zane z tym  k ra je m .  „K u r ie r  P o r a n ­
n y ” w a r ty k u le  w s tęp n y m  ro zp raw ia  
się z a ta k a m i  f ran cu sk im i n a  Polskę, 
‘u p ra w ia n y m i z p o w o d u  Czechosło­
wacji...

„Znosiliśmy cierpliwie i mikząco 
ataki części prasy francuskiej na Polskę 
w okresie walki o Zaolzie. Dziś, gdy 
ataki te w pismach „inspirowanych" 
nie ustają i gdy argumentem Ich staje 
się kłamstwo, opinia polska ma prawo 
zapytać, co na to francuski minister 
spraw zagranicznych, p. Bonnef, I czy 
nie uważa on za siosowne powsrrzy- 
mać sianowczo inspirowane napaści 
na Polskę, wysławiające opinię naszą 
na zbył Już ciętką próbę cierpli­
wości!".

NOW E N IEPOK OJE W  EUROPIE.
„ K u r ie r  W a rsz a w sk i” w artykule, 

pt. „ Ja k ie  będzie echo tej m o w y ? ” 
zastanaw ia  się n ad  sk u tk a m i  m ow y 
kanc le rza  H itle ra , w ygłoszonej w Za­
głębiu Saary . Z dan iem  dz ienn ika  m o ­
wa ta  nie p rzyczyn ia  się do pogłębie­
nia n a s t ro jó w  p o k o jo w y ch

„Pozycja przeciwników polityki^ 
prem. Chamberlaina zyskała n ag ie! 
I niespodziewanie silne wzmocnienie 
w skutek mowy, wypowiedzianej wczo­
raj przez kłsnclena Hitlera w Saarbric- 
ken. W mowie tej zastrzegł się kanclerz 
Hitler przeciw guwernanckiej opiece 
W. Bryfanii, I równocześnie wypowie­
dział szereg osfrych uwag krytycznych 
o politykach angielskich, o możliwości 
zmiany kursu polityki angielskiej I uczy 
nił znowu cierpkie aluzie do łego, co 
se dzieje w Palestynie. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że mowa fa dostarczy przeciw 
nikom polityki premiera Chamberlaina 
bardzo silnych argumentów

O SŁ A B IE N IE  N IEM IEC .

O ptym istycznie  n a to m ias t  n a s t ro ­
jony jest „W arszaw sk i  Dziennik  N a­
rodow y” . P om im o  t r iu m fu  w Sude­
tach Rzesza nie spoczywa byn a jm n ie j  
na sanw eh  la u rach :

„Mimo bow‘ein wielkich sukcesów, 
|akie osiągnęła Rzesza w roku bieżą­
cym, nrmo otbrzymleoo wzrostu iei po 
tęgi zewnętrznej, posiada ona obecnie 
sporo trudności i kłopotów, wynikają­
cych z zadań ścisłego zespolenia zdo­
byczy I utrwalenia na ferer.ach świeżo 
przyłączonych panuiaeeoo w Rzeszy 
systemu. Zadania te i płynące z nich 
trudności ograniczaia na pewien czas

zewnętrznej, Wtóra i bez tego ma do 
pokonania rosnące zaniepokojenie 
państw europejskie!, wyrażające się w 
f rzyśpteszemu zbrojeń".

PRZYMUS Ź IE  WIDZIANY.
Zupełnie  inne  zm artw ien ie  m a  

„Goniec W a rsz a w sk i” . Nie podoba 
m u się p rzym us ,  p lan o w an ie  i t. d. 
Radby w róc ić  do czasów  sielskich, 
an ielskich , k iedy  k to  chc ia ł ten n a ­
leżał do o rgan izacy j  społecznych, a 
kto nie chciał, tego w  ogóle nigdzie 
nie widziano... m oże chyba  w  k n a j ­
pie. L a m e n t  swój „Goniec” kończy  w 
ten sposób:

„A Jednak — człowiekowi ciągle 
Jeszcze ile  w chomoncie czy w oko­
wach siłą mu narzuconych. Człowiek 
normalny ciągle jeszcze chce być wol 
nym 1 sam o sobie decydować. Czło­
wiek ciągle jeszcze chce sam sobie 
urządzać życie, a każdy przymus uwa­
ża za nieznośny ciężar".

TOWARZYSZ Z ZAOLZIA.
„R o b o tn ik ” p rzynosi c iekawy 

przyczynek  do życia robotniczego 
Zaolzia:

„W niedzielę ubiegłą, pisze Ro­
botnik: Warszawa robotnicza powitała 
na swoim zgromadzeniu tow. Mecnera, 
redaktora „Robotnika Śląskiego", przed 
sfawlclela naszej starej gwardii, z tam­
tej strony Olzy. Tow. tow. Mecner, Ar- 

| ciszewsKi I Pużak, di Jarosz wrkazy- 
wali nie tylko na przeszłość Śląska 
Zaolzańskiego, ale i na zadania nowe 
praktyczne a nieraz I trudne, które teraz 
wyrastają p rzed Polską".
A bolszewicy parysko -m osk iew scy  

wciąż jeszcze w y p isu ją  b red n ie  o Ślą­
sku C ieszyńskim  po tam te j  s tronie  
Olzy. Tow. M ecneren pow in ien  p rze ­
ciwko te m u  zapro testow ać.

W czora jszy  „Czas” w a r ty k u le  pt. 
„N iezrozum iały  u p ó r ” po lem izuje  z 
proif. Stroińskim. Czyż t rzeba  d o d a ­
wać, że chodzi o Niemcy?

Z W IL N A  K ANDYDUJE 
M ECENAS E N G E L  (?)

„K urie r  Po lsk i” rozw aża sprawę

Na „Tyriz. MiłosiPidzia”

k r o s t a
le g e n d a

W ie jsk ą  d ro ży n ą  idzie sobie w ie śn ia l, 
u g inając  się  pod ciężk im  w orem , pełnym  
piękr.ej, z ło te j pszenicy . Spotyka P an a  Boga 
idącego z p rzec iw n ej s trony .

P a n  Bóg za trzy m u je  w .eśn iak a  p o w ita ­
niem  i p ro śb ą  o tro ch ę  pszenicy  n a  jałm uż-1 
nę. Na tw arzy w ieśn iaka chw ilow e zakło* 
po tanie . S taw ia  jed n a k  w orek na  ziem i i p o ­
czyna w n im  szukać. Gdy zn a laz ł n a jm n ie j­
sze z ia ren k o , p o d a ł je P a n u  Bogu.

Jakież było jego zdziw ienie, gdy Bóg, 
przem ien iw szy  w te j sam ej chw ili pszen icę  
w z ło to , o d d a ł ch ło p u  spow ro tem  ziarenko , 
a le  już  jak o  g -u d k ę  z ło ta  te j sam ej w.el- 
kości... co o fia ro w an e  n a  ja łm u żn ę  z 'u m k o .

B ardzo  ża łow ał n ieszczęsny  w ieśniak , że 
ty lko  tak ie  m ałe z ia ren k o  od d a ł P a n u  Bo­
gu... ża łow ał po  n iew ezasie, że n ie o d aa i 
P a n u  B ogu całego w o ra  p szen icy  B yłby 
p rzecie  tak im  bogaczem ...

D u m ając  n a d  tym  co uczynił, pow łoki 
się  d a le j sw o ją  d ro g ą  chłopeK, a Bóg po 
szed ł sw oim  szlakiem ... s ia ć  z ło to  w śród 
ludzi ..

T y le  p ięk n a  legenda. Ileż o n a  nasu w a  
re flek sy j tym  co są  chow an i na  Ew angelii 
—  zw łaszcza  w  okresie  „T ygodnia  M iło­
sie rd zia" .

Bo C hrystus P a n  p o w ied ział: „Coście
jed n em u  z  ty ch  b rac i m oich  na jm n ie jszy ch  
uczynili, minieście uczynili... jak ą  m ia rk ą  
m o rz y ć  będziecie  b liźnim , tak  w am  odm ie­
rzą... a  —  b łogosław ieni m iło sie rn i'

In s tv tu t T o w arzystw  D obroczynności 
1 CARITAS, W ilno , ul Z am kow a 8,

P  K. O. 153.005. T elefon 13-747.
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kato lickich  k an d y d a tó w  do Sejmu 
i pisze co następuje :

Oświadczenie prasowe J E. ks. kar­
dynała Hlonda w sprawie wyborów sej­
mowych stało się przedmiotem zainte­
resowania w kołach politycznych.

Powszechnie wskazują, że ks. kardy 
naf Hlond z wielkim naciskiem pod­
kreślił szczególne znaczenie dnia 13 
października dla dalszego rozwoju 
akcji wyborczej. Od tego, jacy ludiie 
w nadchodzącą „Irzynasłkę ‘ wybrani 
będą kandydatami na posłów, zalety 
w dużej mierze stanowisko sfer kato­
lickich w kamoanii wyborczej.

Krążą pogłoski że pewne koła ka­
tolickie przedstawiły czynnikom powo­
łanym listę, zawierającą 20 nazwisk 
z życzeniem, aby te właśnie osoby zna­
lazły się na listach kandydatów do Sej­
mu. Czołowe miejsce w owym spisie 
„20" zajmuje podobno adwokat M!e- 
czysław Engel z Wilna, jeden z opie­
kunów i organizatorów młodzieży ka­
tolickiej w Wileńszczyźnie.

Wymienieni na liście „20" ubiegać 
się mają o wybór w kolegiach na kan­
dydatów do Seimu przy pomocy Ozo­
nu, a!e zamierzają starać się o glosy 
wyborców poza Ozonem. Stery katolic­
kie oczekują tez z zaciekawieniem re­
zultatów, jakie przyniesie dzień 13 paź­
dziernika. I.

17 pocią ów t i r  su je pa Zaolziu
na trzech Uniach kolejowych

Ne zsjęlr/im przez władze wojskowe 
terenie Śląska Zsolzańskiego uruchomio­
no obecnie łrzy linie kolejowe, na któ­
rych kursuje dziennie 17 pociągów oso­
bowych Z Cieszyna Zachodniego (daw­
niej czeskiego) odb  rwa się normalna ko­
munikacja ze słacją Gnojnik, którą odbsłu 
guje 6 pociągów, ze słacją Cieszyn Wscho

swobodę ruchów niemieckiej polityki i dni —  5 pociągów, ze słacją Mosiy, naj­

dalej wysunięty punkf kolejowy na p o t  ud 
niu Zaolzia za Jabłonkowem (przed prze 
łęczą Jabłonkowską), którą ło linię ob ­
sługuje w chwili obecnej 3 pociągi. W  kie 
runku połnoerwm odbywia się normalna 
komunikacja ze stacją Łąki (na linii Cie­
szyn— Karwina), gdzie dziennie kursują 
3 pociągi DKP,
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KRONIKA
Dziś: Ludw ika

Jutro: Edwarda Kr, Węg.

Wschód słońca — g. 5 :n. 42 
Z achód Słońca — q. 4 m. 28

. p. liżcie,na Zakładu Meteorologii U 33 
Wslnie i dr ia  11 X 1938 r.

Ciśnie-ue 759
Temperatura średnia +  11 
Temperatura najwyższa 15 
Temperaiura najniższa -j- 9 
O pad  1,0
Wieir: połudn.-zachcdni 
Tendencja barom.: lekki wzrost 
Uwagi: pół pochmurno.

G I L E W S K A

DYŻURY APTEK.
Dz;ś w nocy dyżurują następujące ap­

teki. Sokołowskiego (Tyze.ihauzowska 1); 
Ch om iczews kiego (W. PohulanKa 25); 
M ejska (W-leńska 23); Turgiela (Niemiec­
ka 15); Wiwulskiego (W ieka 3),

Ponadto stale dyżuruię apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).
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— Wyjazd do Warszawy ks. biskupa 
Michalkiewicza. J. E. ks. biskup Michal- 
kiewicz wyjechał w dniu wczorajszym do 
Warszawy, gdzie weźmie udział w obra­
dach jednej z Komisyj Episkopału.

M IFFSffA .
— Budowa jezdni na ul. Zawalne).

Zarząd Miejski oczekuje w najbliższych 
cłniach nadejścia z Wołynia większego 
łransporru kostki kamiennej. Natychmiast 
po  otrzymaniu kostki mają być rozpoczęte 
roboty przy budow ie nowoczesnej jezdni 
na ul Zawalnej od W. Pohulanki do  Ja­
giellońskiej. W  ten sposób cala ul. Za- 
walna w roku bieżącym ofrzyima ulepszo­
ną nawierzchnię jezdm

SPR 4 W Y SZKOLNF.
— Dyrekcja Kursów Maturalnych 

Sekcji Szkolnictwa Średniego Z. N. P.
zawiadamia, że zapisy na Kursy z zakresu 
pimnazjum nowego i starego typu przy'- 
huje się codziennie w godz. 17— 18 w 

lokalu Kursów ul Zawalna 11. Wydaclają, 
jłrofesorowiś O pełnych kwatitikacjach pe 
cłagogicznych.

W OTPKOW  *
— Wcielenie do szeregów rocznika 

19 1 7 . W  dnrgiej połowie bm. nastąpi 
wcielenie do  szeregów rocznika 1917. 
Wcielane będą  prawie wszystkie rodzaje 
broni za wyjątkiem piechoty, która roz­
pocznie stuzbę na wiosnę r. prz.

Z F IH U N IA  I O m  ZYTY
  345 śrooa literacka odbędz ie  się

12 października, o godz 20 15; wypełni 
ją odczyt na lemat: Czerhy i Śląsk Cie­
szyński jako przedmiot sporu polsko-
czeskiego

  „U dzia ł  w pełni Kapłaństwa Chry
Itusowego". 12.X br w  sali Sodalicji Ma- 
ridńskiei prry ul. Zamkowej 8 —  x. prof, 
d r  Jó z e t  W e tu k ie w ic z  wygłpsi odczyt nf 
„Udział w pełni Kapłaństwa Chrystusowe 
g o '  P o c z ą t e k  o goc.z. 19.

Wstęp 20 gr, dla młodzieży uczącej 
się bezpłatnie.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
  Walne Zgrom adzeniu członków

Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 
m. Wilna odóędz .e .  się w niedzielę, w 
dn,u 23 pażdz erniua rb., o  godz. 12 w 
lokalu Zarządi przy tik Mickiewicza 7 
Z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie prezesa Zarządu.
2) W ybór Prezydium W alnego Zgro­

madzenia (przewodniczący, zastępca, se­
kretarz).

3) Uchwalenie prel.m.narza budżeto­
wego dochodów  i wydatków na rok 1939,

4. Uchwalenie planu p~ac na rok 1939.
Podając powyższe do  wiadomości Za­

rząd prosi wszystkich członków Oddziału 
°  konieczne przybycie na Walne Zgro­
madzenie.

N 0 \ W 0 G R Ó ! > 7 K *

-  -lękczynne nabożeństwo. Z inicja- 
r/wy OZN, w 2wi^ u z oeuyskon iem

wod Nr 1 ^przewodniczący Strzyżewski 
Eugeniusz, zastępca Skarżyński Witold) w 
gmachu Zarządu Miejskiego przy ul. Ko- 
reiickiej, G t w ó a  Nr 2 (przewodniczący 
Kilarski Edward, zasiępca Galiński Bo­
lesław) w* gmachu szkoły powszechnej 
Nr 2 p-zy ul. Słonimskiej, O bw ód 3) prze 
wooniczący Buzuk Ryszard, zastępca Smol 
ski Wincenty w gmachu szkoły powszech 
nej Nr 1 przy ul. Zamkowej, Obwód Nr 4 
(przewodniczący 7broja Zyomunf, zastęp­
ca Żoaziewski Józef) w gmachu szkoły 
nowszechnei ss Nazaretanek przy ul. 
3 Maja, O bw ód Nr 5 (przewodn:czący 
Poźniak Stanisław, zastępca Kozłowski 
Stanisław) w lokalu przy ul, Piłsudskiego 
Nr 44a.

1 1 0 2  K  A

—  W iec przedw yborczy Związku 
M łodej Polski. Związek Młodej P o l­
ski zw oła ł w Lidzie 9 brn. zebran ie  
przedw yborcze , w k to rv m  udział 
wzięło ok. 1000 osób. Obecni o m a ­
wiali sp raw y: za tru d n ień .a  k a d r  m ło­
dzieży opuszczającej szkoły, u n a r o ­
dowienie h a n d lu  i p rzem ysłu  oraz 
konsolidacji  spo łeczeństw a . P rzem a-

j wioli na  te m a ty  wyborcze: inż. Hen
t szel z N ow ogródka, prof. B rylski z 

Lidy i inni.
— WYGRZEBAŁ ŻYWE DZIECKO 

Z ZIEMI, Mieszkaniec Lidy Antoni Wier­
ciński, zbierając w !es'e kołu Roślaków 
u c h ę  liście na opał, natrafił na żywe 
dziecko, które było przysypane ziemią. 
Niemowlęciem zajęła się Genowefa Fle- 
dorowiczowa, która ochrzciła je i adopfo 
Wała. jako swoją córkę. W wyniku ogią- 
dzin miejsca znalezienia dz'ecka ustalono, 
ii nieznana marka urodziła je w lesie i na 
miejscu zakopała.

— ZWŁOKI W STÓWIE, W stawie 
osady Baniewo, gm. dokudówsk>ej wyło­
wiono zwłoki 40-letniej Olgi Bujakowej, 
mieszkanki pobliskiej wsi Gonczary. De­
natka była służącą emerytowanego puł­
kownika Putramema.

— POŻAR W EJSZYSZKACH. W Ej- 
szyszke.ch w stodole Piotra Bruzg-elewicza 
wybuchł boiar, który strawił tegoMczne 
nlony, awa chlewy, krowę z cielakiem 
i troje koni. Ogień przerzucił się na za- 
bubowaniat sąsiędnier wskutek czego spa 
liła się slodofa Stefana Pieczula z tego 
rocznymi zb,-orami. Straty oaólne wynoszą 
10.000 zł. Pożar pewsfKt z powodu nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
przez łomowników.

—  Oszuści w roli wywiadowców. Do
mieszkania Jadwigi Suryntowej w Lidzie 
przyszli trzej osobnicy, którzy podawszy 
się za wywiadowców, usiłowali dokonać 
iewizji. Suryntowa zorientowła się jednak, 
że ma do czynena z oszustami i wybiegł­
szy na ulicę wezwała pomoc. Policja us­
taliła, ; samozwańczymi wywiadowcami 
okazali się mieszkańcy Lidy: Izydor Teżyk, 
Sfai.Hław Polaik i Piotr Haniewicz.

Zakaz sprzedaży alkoholu... S taro sta  P o ­
w iatow y w L idzie  zak aza ł sp rzedaż  napo- 
jow  a lkoho low ych  na te ren ie  m iasta  L idy 
od dn ia  12 bm . ocf godz. 24 na przec iąg  jed ­
nej d o b y  we w szystk ich  zak ład ach  g astro n o ­
m icznych. Z akaz tein w ydany  zo sta ł w związ 
ku z m ający m  się odbyć w d n iu  13 bm . ze­
b ran iem  delegatów , na k tó ry m  zostaną  w y­
b ran i kan d y d ac i n  u po słów  do c ią ł u staw o­
daw czych.

_  _ ' T»

Wyprawa archeologiczna
na terenie pcw. dzlśr,5eńskteqa

ŁTZISNIEHSKA

— Dekoracja zasłużonych. 9 bm.
w Glębokiem starosta powiatowy doko­
nał deko iaq i  b 'azowym krzyżem zasłuai: 
Drzod. p. p. Bronisława Grabana, st. post. 
p. p. Władysława Sadowskiego i Włady­
sława Przybylskiego za zasługi w stużbie 
bezpieczeństwa publicznego oraz Stani- 
stawp Gryęorowicza za zasługi w służbie 
telekomunikacyjnej.

— 25 masek dla KOP-u. Ludność 
dwuch gromao gminy prozorockiej z do­
browolnych składek zakupiła 25 masek 
orzeci vgazowych dla wojska. W  dniu 9 
bm. odbyło  się uroczyste przekazanie 
miejscowemu oddziałowi KOP-u ufundo­
wanych masek.

w  K oście- |
ękczynne, 

przedstawiciele
b św. M'chała nabożeństwo j 2;
<* kłór/m obecni byli 
rładz, urzęoow o r g m iz a ^ j  społecznych 
liczne rzesze obywateli miasta,

—  O bw odow e Komisje Wyborcze do 
Jejrnu Powiał nowogródzki podzielony 
iostał na 64 obwodo (o 5 wiecej niż w 
1935 r.), a mianowicie: m Nowogródek 
i  obwodów, m. Zdzięcioł 2, gmina Cyryn 
., Dworzec 6, Korelicze 3, Kuszelewo 5, 
•obcza 6, N.eh-.iewicze 3, Poczapów 5, 
lajca 4, Szczorse 2, Wsielub 6, guni No- 
Kooródek 5 i gm, Zdzięciol 7.

W Nowogródku obw odow e komisje 
drzędują w nasfęDujących lokalach: Ob-

\m EUROPEJSKI
w W I L N I E

Plcrwszorzęuny — Ceny przystępne 
Tpi?fonv w pokojach. Winda osobowa

10 bm .'na  Icicn powiafu dziśnieńskie- 
go  przybyła z ramienia Muzeum Archeo­
logicznego USB w Wilnie wyprawa nauko 
wa, która pod  kierownictwem dr Heleny 
Cehak-Hołubowiczowej bedzie prowadzi­
ła prace wykopaliskowe na dużym cmen­
tarzysku kurhanów w rejonie młyna Czer- 
niewicze, gm prozorockiej. Cmentarzysko 
to, według opinii dr Cehak-Hołubowiczo­

wej, należy do najciekawszych obiektów 
przedhistorycznych na terenie pow. dzl- 
śnierskiego. Duża ilość kurhanów świad­
czy o tym, że w czasach przedhistorycz­
nych istniała tam p-zez dłuższy czas więk 
sza o .ada .  Obecnie prace wykopaliskowe 
koło Czerniewicz b ęa ą  jeane  z najwięk­
szych, prowadzonych na Wileńszczyźnie.

Echa zbrrdni w  ż y ć o w s a  „straszną rbc“
Zesłało zakończone dochodzenie w 

sprawie zbrodni, która mfała miejsce 
w żydowskiej rodzinie KotPnów w miej­
scowości Zauce, pow. dziśnieńskiego.

Jak czytelnicy pam!ęfają w tzw. żydów 
ską „straszną noc" Szmerko Kotlin za­
mordował brzytwą swc a s’osfrę, a następ­
nie popetnił samofa ó‘sfwo.

Dochodzenie wyjaśniło tło I okolicz­
ności ponurego dramatu. Siostra odnosiła 
s ę do brata bardzo źle, maltretowała go

I . l i i l | i l l j . J V J l l , l l l N I M M  ■ U ł U M n
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WH-fcJSKA
— Członkowie Zw. Strzeleckiego w 

Wilejce pp. Chimiczewski W  ’:fo>r. Borow­
ski Leon, Galguwski Piotr, Horbaczewski 
Mkołaj, Miezin Otton, Lnmpreohf Leon, 
Sasin Jerzy i Sztrom Czesław otrzymali od 
d-cy oddziałów KOF w Wilejce pisma z 
d.lia 7 bm następującej treści:

„Za obywatelskie i pełne poświęce­
nia wykonanie zadania powierzonego, ja­
ko członkowi sekcji motorowej miejsco­
wego Oddziału Zw. Strzeleckiego w cza­
sie od dnia 25 wtzefnia 38 r. do dnia 3 
pażdziern!ka 38 r. wyrażam panu mo'e 
uznanie i podziękowanie w imieniu służ­
by" >  ,te

Nadmieniamy, ' że Sekcja Mororowa 
ZS w Wilejce liczy 44 motocykle.

< A. J.
i,P an o czk u , ja k  p ry d u ć  balsżaw iid  

uslo zab iarn ć !“  W  zw iązku z o sta tn im i silny­
mi zaburzen iam i' w a tm o sfe rze  m ięd zy n aro ­
dowej, n ap ły w ają  coraz  ciekaw sze w iado­
mości z pogran icza  wsi.

- rt
Dla p rz j-k ład u  w eżm ijm y z p o w ia tu  wi- 

kjskieigo jedną , tak ą  m a łą  w ieś, Ponię . L eży 
ona w  odległości 2 k m  od granicy . K iedy 
nadchodzące  w iadom ości coraz  b a rd z ie j u- 
tw ieirdzały w ia rę  o zb liża jące j się zaw ie­
rusze wo jennej —  ro zp o częła  się  in ten sy w n a  
p raca . W  sk lep ik u  w  ciągu jednego  dnia 
rozkuioiono dw a wozy soli —  600 kgl 

-  T ak  p iln ie  zao p a try w an o  się w pew ne 
a rty k u ły , że w D ołhinow ie jeszcze 3 p a ź ­
d z ie rn ik a  n ie  m ożna było dostać  n a fty , soli 
1 cuk ru .

Po całych  dn iach  i n o cach  m łócono  żyto. 
Z lfe ra lo  się  po 3— 5 ro ln ik ó w . Jedn i d rugim  
pcm agaJi. (

M yliłby się  ten, k to  by  p rzypuszczał, źe 
w szystko trzy m an o  w dom u. Co ty lko  dało  
się zaw ijano  w <t, zvf- „pościłk i ‘ (w iejska 
tk an in a , służąca rów nie  dobrze  do z ak ry w a ­
n ia łóżek ja k  i wozów) i zakopyw ano  do 
s.emL '

Gdy gospodarz  zaczą ł k o p ać  w  stodole  
dńt, nauczycie l z P o n i spytał-

—  Puco w am  ten  dół?
 P anoczku , ja k  p ry jd n ć  balszaw ik i, usio

zab iaru ć  treb a  zboża zak a p ać  —  brzm iała  
odpow iedź.

S T O f E ^ K A

_  6 fanfar I 6 proporczyków dla 
KOP-u Społeczeństwo sfołpeckie chcąc 
wyrazić radość z racji powrotu prastarej 
ziemi Sląsika Zaoliańskiego do  Polski, 
zainicjowało zbićrkę ofiar ku chwa-ie ar­
mii. Zabrano i przekazano 810 zł. Społe­
czeństwo wvf0z.lo wolę, by za pieniądze 
te zakupiono dla miejscowego oddziału 
Korpusu Ochrony Pogranicza 6 fanfar i 6
pi oporczyków^płćmieni z wyszywanymi
orłami. Fanfary zoslama przekazane 16 bm, 
w dniu święta KOP, które będzie transmi­
towane przez rozgłośnię baranowicką P d  
skiego Radia na całą Polskę.

,  tma «nr»nr rifiłtiiffi-iaiin ł r i id

'U  przystępie białel g orątzkl
z r r a ^ i r  iWil sfebie

Franciszek Bietasz (Kalwaryjska 36) 
powrócił wczoraj do domu w stanie nie­
trzeźwym. Zamknął się w swoim pekoju 
I nożem w okropy spesób zmasakrował 
sobie ręce I nogi. Przypuszczalnie pod­

czas ataku białej gorączki chciał popełnić 
samobójstwo.

Pogotowie przewiozło go do szpitala 
św. Jakuba, (c).

i zagarnęła sobie cały spadek po ojcu. 
Ostatnio zaś w ogóle wypędziła brata 
z domu. Szmerko Kotlin wałęsał się po 
okolicznych wsiach. Krytycznego w eczo- 
ra przyszedł do siostry i zaczął ją błagać, 
by jako chorego przyjęła go na czas> 
świ=t do domu.

Chara Kotlinówna usłuchała jeao 
cro^by. W nocy Kotlin wstał z łóżka 
I brzytwa pr-re^ał siostrze gardło, > na- 
s teo ^e  uropił się. |c).

hd rrdakrm
za OtTg

Wpłaciły —  na listy ofiar, przesłane 
przez Przysposobienie Wojskowe Kobiet 
do Obrony Kraju, Kolo Wileńskie —  na­
stępujące urzędy, instytucje i osoby pry­
watne:

Personel Nadleśnictwa w  rodibrodziu 
—  zt 14 gr 65.

Pp. Wiaderny i Korzeniewski zebrali 
w Urz. Poczt.-Teikomuniikac. w Podbro- 
dziu —  zł 21 gr 40.

P. 5. M. Graiamowna z publ. szkoły 
oowszechnej żeńskiej nr 2 w Wilnie —  
zł 2.

0 ~ ó te m  na listy o-tiar PWK zebrane 
dotychczas zł 501 err 61. Suma powyższa 
została p r z e o r a n a  bezpośrednio do PKO 
na konto czekowe Komitetu Walki o Śląsk 
za Olzię.

* *  *

W  myśl uchwały powziętej w dniu 30 
IX. 38 r. g 'ono  naoczyoelskie, pracowni­
cy i uczenice IV Państwowego Liceum 
i Gimnazium im. Elizy Orzeszkowe! w WH 
nie na rzecz Komitetu Pomocy Polakom 
z za Olzy składała 140 zł na konfo Cen­
trali Komitetu w  PKO Nr 303.700.

T E A T R  I m Z Y f t l
,

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś, w środę, dnia 12.X o godz. 20 

Teatr Miejski Na Pohulance gza osłatmą 
nowość J. Deva!a, komedię w 4 akłach pt. 
„Subretka". Ta pierwsza lekka komedia 
w b.eżącyrr. sezonie zdobyła sofo.e z miej 
sca nieprzecięłne powodzenie, czego wy 
razem pochlebne głosy wszystkich bez 
wyjątku recenzentów no i zapełniona co­
dziennie od  dnia premiery widownia. Do 
D ow odzenia przyczynia się niewątpliwie 
doskonała gra wykonawców z p  Nawroc­
ką, Jaslńską-Detkowską, Korw:n, -  Ślascą, 
Surzyńskim, Jaśkiewiczem i Wołłejką na 
czele. Reżyseria Ziemowita Karpińskiego. 
Dekoracje J. i K Golusów,

— Wieczc-r Hanki Ordonówny w 
Teatrze na Pohulance! W  sobotę, ania 15 
października o godz. 20 (8 wiecz ) wysią- 
pi z jednym koncertem znakomita pols.-ta 
diseus'a Hanka Ordonówna ' z zupełnie 
nowym repertuarem. Będzie to pierwszy 
po rocznej choiobie koncert tej znako­
mitej artystki przed wyjazdem za granicę 
z repertuarem, który będzie wykonany w 
Wilnie po raz pierwszy. Zaznaczyć nale­
ży, że całkowity dochód z koncertu prze­
znaczony jest na walkę z gruźlica na wsi, 
Bilety są już cło nabycia w Polskim Biurze 
Podióży „Orbis" — ul. Mickiewicza 16a» 
tel. 8-83.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Cpera w „Lutni". —  Dziś i jutro 

czeka miłośników opery rzadka sposoib 
ność usłyszenia światowej sławy śpie­
waczki, a mianowicie Adę Sari, Eugeniu­
sza Mossakowskiego i janusza Popław­
skiego, oraz B. Leńskiego w dwunh o p e ­
rach. Dzisiaj o  godz. 8 m. 15 g 'ana będzie 
„Trawiata", jutro zaś '.Poławiacze Pereł".

—  Sobotnia prem era. —  W  sobotę 
na reps;tuar Teatru „Lutnia" wchodzi naj­
nowsza operetka scen stołecznych, „Za­
kochana Królowa" o przepięknej muzyce 
Prodzky'epo, przecies.awem, oryginalnym 
libreJfo. Rolę tytułową wymagającą wiel­
kiego artyzmu i głosu kreuje Janina Kul­
czycka, w otoczeniu najlepszych sił 
Teatru. Reżyserię powierzono W Rychre- 
rowi. Nowe balety będą dziełem J. Cie­
sielskiego, który z udziałem M. Martów- 
ny przygotowuje stronę choreograficzną 
widowiska.

—  ęLutnia" dla dzieci. —  W  niedzielę 
dzieci Wilna czekają nie lada przeżycia, 
bowiem w widowisku fantastycznym 
„Kopciuszek" uirzą sześć malownicrych, 
czarodziejskich obrazów urozmaiconych 
tańcami, śpiewem i muzyką. Początek 
p undualm e o goaz 12 m 15,

1'YP 129-Z NA PR 4 1J ZMIENNY 3 L aM PY  
■(2 PENTODY I LAMPA PROSTOW NICZA) 
ZASIĘG EU R O PEJSK I. ZNAKOMITA SE 
LEKTYWNOSĆ. W BUDOW ANA ANTENA 

ŚW IETLNA.
ZŁ 135 ZA GOT.

DUŻY WYBÓR M ODELI SIECIOW YCH I 
BATERYJNYCH OD ZŁ. 160. DO ZŁ. 270.

SPŁATY DO 15 RAT.
SPRZEDAŻ W  CZOŁOW YCH SK L e PACH 

RADIOW YCH.

i ® .

R A D I O
ŚRODA, d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  1938 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  p o rań  
ny. 7.15 M uzyka z pły t. 7.45 G im nastyka. 
8.00 A udycja dla szkół. 8.10 P ro g ram  na dzi 
s ia j. 8.15 M uzyka p o ran n a . 8.50 O dcinek 
p ro zy : ,,Koniec tea tru " , „Pod k u lą  z iem sk ą"
—  opow iadan ie  Ja n a  P a ra n d o w sk  ■( go. 9.00 
P rze rw a. 11.00 A udycja dla szkół. 11.25Mu 
zyka operetkow a. 11.577 Sygnał czasu  i hej 
na ł 12.03 A udycja po łu d n io w a. 13.00 W iado 
m ości z m iasta  i p ro w incji. 13.0o C hw ilka 
spo łeczna L O PP-u Kolejow ego. 13.10 K on­
cert m uzyki lekk ie j. 14.00 P rz e rw a . 15.00 
A udycja’ d,Ia dz eci i m łodzieży. 15.30 Muzy 
ka obiadow a. 16 00 W iadom ości g o sp o d ar­
cze. 16.15 Dom  i szko ła: M om enty w ycho­
w aw cze w n au czan iu  —  odczyt. 16.30 ,,Syl 
w etki lu tn is ló w  sta ro p o lsk ich " . 17 00 .,.łó 
zef P iłsudsk i w M agdeburgu" — odczyt
17.15 K oncert jto pu larny  w wyk. O rk iestry  
Rozgł. W ileńsk iej. 17.58 A uąycja  KKO. 18.00 
W ;f!eńskie w iadom ości sp o rto w e  18 05 Mu 
zyka k am era ln a . 1P30 N asz język. 18.40 Dy 
sk u tu jem y : „Szczęście jed n o stk i, dobro  ro ­
dzinne, czy in te res spo łeczm  ? 19.00 Melo 
die L eh a ra . 20.35 D ziennik  w ieczorne, w ia 
dom ości m eteoro log iczne, w iadom oś 'i spor 
tow e 21.00 Opow ieść o C hopinie: „W  dom u 
rodziców 1. 2 i .45 Złoty w iek poezji. 22.00 Te 
ka w ileńska: Sad n ad  szlachcicem  z enoki 
S tan is ław o w sk iej"  —  dialog  D r W  A reim o 
w icza i L. B eynara . 22.15 „Sużany  —  m ia 
steczko w stanse u ta je n ia "  —  p o g ad an k a .
22.35 R ecital sk rzypcow y A leksandra  P o le  
skiego. 22.50 M uzyka bale tow a. 23.00 O stat 
nie w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończa 
nie p ro g ram u .

CZW ARTEK, dn ia  13 p a źd z ie rn ik a  1938 i\
6.57 P ieśń  p o ra n n a ; 7.00 D ziennik  p o r.

7.15 M uzyka z p ły t; 7.45 G im nastyka; 8.ł)0 
A udycja dla szkół- 8.10 P ro g ra m  n a  d-zis a j;
8.15 M uzyka p o p u la rn a ; 8.50 O dcinek p ro zy : 
„Nowa godzina h is to r ii"  —  opow iadan ie  
Jana  P a ran d o w sk ieg o ; 9.00 P rz e rw a; 11.00 
P o ran ek  m uzyczny dla szkó ł pow szechnych;
U .2.5 M uzyka sk a n d y n aw sk a :, 11,57. Sygnał 
czasu  i h e jn a ł; 12.05 A udycja po łu d n io w a;
13.00 W iadom ości z n ra s ta  i p ro w in c ji;; 
13.05 K oncert O rk iestry  Rozgłośni W iliń ­
skiej; 14.00 P rze rw a; 15.00 „Św iat w kolo 
ra c h " — opow iadan ie  W an d y  B oi ć; 15 15 K ło­
poty i ra d y : „Z o łów kiem  w rę k a "  -— d :o- 
lag; 15.30 M uzyka ob iad o w a; 16.00 W iad o ­
m ości gospodarcze; 16.15 R zem iosło i p ro  
d uk c ja  rzem ieśln icza  w- Po lsce  —  odczyt;
16.35 U tw ory  fo rtep ian o w e  M arii .Szymanow­
skiej w wyk. Jadw ig i Szam otu lsk ie j; 17 00
Iniki spalinow e —  p o g a d an k a ; 17.15 „Serce 

Adam a Asrn-ka w pieśni p o lsk ie j"  a u d y ­
c ja ; 18.00 S p o rt na  w si; 18.05 P ieśn i Schu 
b e rta  w wvk. S tefan ii G rabow sk ie j; 18.20 
„P rzed  heatyfi-kacią k ró lo w ej Jadw igi — 
p o g ad an k a ; 18.40 „O ty tu ła ch  utworów- m u­
zycznych"; 19.00 K oncert ro z ry w k o w e: 20 35 
D z ie n k  w ieczorny, w iadom ości m ee to r 
giczne, w iadom ości spo rtow e: 21.00 „Rola 
R anku Polskiego w odbudow-ie gospodark i 
Państw-a“ , 21.10 „P ochodn ie  w ieków " — 
au d y cja  I; 21.40 K oncert O rk iestry  P- R.
22.00 P o g ad an k a  r.ad io lechn iczna M ieczysła­
wa G alsk 'ego- 22.10 K łopo ty  W iln ian in a  omó 
wa M ik; 22.15 K oncert K lubu  M uzycznego;
23.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty ;

W ą  1 - 9 1 7 ! « £ v ł  5 0

na iiuJ owe ̂ o sH 3  mnrskipoo'
Ligę Morska i Kolonialna komunikuje, - 

ze Paweł Mural złożył oha-ę zł 50 na bu«. 
dow ę śclgacza morsl ego .



„KURJER" (4598).

R a d o m s k !  radiowi
NOWY TYP RADIOWYCH AUDYCYJ 

CHOPINOWSKICH.
W  środę, dn, 12.X, o godz. 21.00 na­

d a ’© Polskie Radio pierwszą audycję z 
now ego  cyklu chopinowskiego; cykl len 
odb iegać  będzie zupełnie od  typu p o ­
przednich auaye>j cnapmowsdch, nada­
wa łych w ub :egiych sezonach. Poaejście 
do  łematu będzie różnorodne, zależnie 
od  roli, 'aką rozma-fe elementy odegrały 
w różnych okresach żvcia Chopina. Bę- 
d r ie  ło więc iręcie  tematu raz od  strony 
b'Og. aficznej, to znów od strony wpływu 
ludowości, polskości itd. Cykl ten, opra­
cowany przez prof. Karola Stromengara, 
DodziiUorry na 12 audycyj, ooejmie żarów 
no część literacką jak i muzyczną. Audv. 
cje naaaw ane b ę a ą  co druga środę, p o d ­
czas gdy pozostałe środy chopinowskie 
poświeci radio recitalom wybnnych pol­
skich solistów. Perwsza audycja „O po- 
w.esc o Chopinie" nosi tytuł „W  domu 
rodz.cow". Dzieła Chopina wykonają: Z 
Rabcewiczowa i J. Lefeld.

m u z y k a  k a m e r a l n a . v

W e środę, 12.X, o gad*. 18 05— 18,30 
usłyszymy koncert muzyki kameralnej w 
wyk. <warfetu: Michał Szaosaj (1 skrzyp­
ce), Stanisław Bajlsztaj-i (altówka), Fi a,Wł­
oszek Tchórz (wiolonczeia) i Włodzimierz 
Trocki (torteplun). Proaram zawiera kwar 
łeł Es-dur op. 16 nr 4 Beethovena, b ędą­
cy przeróbką kwartetu na instrumenty d ę ­
te i forteoian. Ten piękny i pełen  życia 
utwói, z pierwszego okresu twórczości, 
kiedy <o w elki muzyk jeszcze nie zdołał 
w zupełności rozwinąć swoiei ig-eiialnej 
indywidualności i u legał wpływom staw­
nych poprzedmków, zdradza wszakże już 
chwi om po tęgę  przyszłej twórczości. 
n u w . m . w i m i ini ' m i m i H

Ceny ziemioułodów
z dnia 11 października 1938 r.

Ceny za towar średniel handlowej ja- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za lOOu kp 
f-co wag. s t  zal.) Ziemiopłody — w ladun 
Kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych i 
i y t  j  I stand. 6% g/l 15.— 15.50

n  .  570 . I4.c0 15 —
pM tnlca I .  748 . 20.50 2 1 .-

II .  726 „ 19 50 20.—
łeezm icń I „ 678/573 .  (kasz.) 14.75 15.25

.  I .  649 .  . — —
n i .  t>20,5. (past) 14 75 15 25

Owlas I .  463 „ 15.50 .16.-
n  ;  445 . — —

Oryka .  630 , 17.25 17.75
.  610 . 16.50 17 —

Mąka żytnia gaL I 0—50% 29 50 30.—
.  I 0 -6 5 % 26.50 27.—
.  II 50-65% — —

- ■ •  razową do 95% 20.— 21.—
Mąka psztn . gat. I 0—50% :-9 50 40.25

.  I-fl 0 -6 5 % 38 00 38.75
„ .  .  II 30-65% 3? 75 33.25
,  „ „ II-* 50-65% 26,50 2 7 -

. in  65—70% 20 25 20.75
„ .  pastewna 15.50 16.—
,  ziemniaczana „Superior* — —
4 „ „Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 8.50 9.—
Otręby pszen. śred. przem.stand 10.— 10.50
Wyka — —
Lubin niebieski 7.— 7.50
Siemię lniane b.90% f-co w. r. z. 44.— 44.75
Len trzepany Woiozyn 1540.— 1580.-

„ „ Horodziej 1820- - 1869.—
„ „ Traby 1540.— 1560.-

Mlory 1320.- i1J60.—
Len czesany Horodziej —
Kądziel horodziejska —
Targaniec moczony 680.^ 720.—

Wrbaży-* 8r0 ’— 890 —

Od Adm nistracii
, A d m in is trac ja  nie p rz y jm u je  odpow ie- 

d z 'a ln o śc i za te rm in  ogłoszenia  o raz  za zgu 
bę lub  zn iszczen ie  m atry c  1 klisz. Z astrzeżo 
ne  n ie jsce  obow  ązu je  A d m in is tra c ;. ly lko 
w ów czas, gdy za tak ie  zas trzeżen ie  zo stan ie  
zap łaco n e  25%  drożej. O m yłki, k tó re  zasad  
niczo  n ie  zm ien ia ją  treści ogłoszenia, n ie  u- 
p o w a żn ia ją  do żąd an ia  zw ro tu  go tów ki, ani 
też n ie  o b o w iązu ją  A d m in istrac ji do bezpłat 
aego po w tó rzen ia  ogłoszenia. — U zasad n io ­
ne rek la m a c je  b ęaą  uw zględniane o ile zosta 
ną  w niesione do dni 8-m iu od da ty  ukaza 
Dia się ogłoszenia. — W ydaw nic tw o  zas trze  
ga sob ie  p raw o  n ieum ieszczenia  całego ogło 
szen ia , w zględnie jego części bez p o dan ia  po 
wodów, K o n .u n ik ató w  b ezp łatnych  n ie  u- 
■aieszcza się

    —

KR O PL A YAD E M E g U fri]
~td/

m i

eatr Muzyczny „ L I 5Y J I IA
Dzis opera

Ju tro  opera ER&tłcsw io c z :  * p e r e #
W ystąp ią ’ Ada Sari, J a n u s z  Popławski, Eugen. Mossakowski, 

'Jolesław Leński, Początek  o godz. 8.1S wiecz,

Nasi następny program.
ł- r w

Radosny to a s t  na  cześć 
h u m o ru  i piękna! i

PARYŻANKA
• i  *

D A  N B E  L  £

D A R R I E U X
f f łOU€f§t»S r-MFlBAtMKS  jr.

Reżyseria: Herman Koster itz,
t w ó r c a  f i r n ó w  D eartny  D urb ln . I

P  fc lj I O s ta tn ie  dn i. K o lo sa ln e  p o w o dzen ie . N a jsłynn ie jsza  p a ra  e k ran u

" -I J e a n b f t e  N AC«)O H ALD  i N elson- E d c f y

Z Ł O T O W Ł O S Anajnow szym  film ie

głównych
Nadprogram - DODATKI 
P o czątek  s. o godz. 4-ej

Y  C  P  I  * ^ * 1  2  godziny bez tro sk ieg o  śm iec h u  Ś m iech . R o m an s. Drzygoda.
K i C .  _ ■  R k.* |  F e n o m e n a ln y  ś p ie v a k  . M etropo litan  O p e .y "  NiNO MARTINI 

' i czaru jąca  IDA ŁUPINO w film ie

„ A L A  C I E B I E  S E N 0R I T 0"
N adprogram : Atrakcje i aktualności. Początek seansów o q. 4-ej 

C h rześc ijań sk ie  k ino  W ilka e p o p e a  p a trio tyzm u, fcomUeriwa, p o św iecen ia  i m iłości

ś w ia t o w id / pAKj W A L E W S K A
W ro lach  głów nych: G r e ta  G a rb o  i C n a r ie s  B o y e r

U prasza  s ię  o  p rzybyw anie na  początk i s.: 5—7—9, w n ied z ie lę  i św ięta od  godz. 1 .eJ

K I N O  
R odziny  Kolejowej

zsapc*
W iw ulśkiego 2

Dziś w strząsający  film  o  wielkie] n iesp raw ied liw ości ludzkiej p . t.

ZA CUD7P. MJINY
Role g łó w n e :  Warner Baxter i Gloria Stuart

N ad p ro g ram : ko lorow e d o d a tk u  Pocz. sean só w  co d z ien n ie  o g. 16

u l  *  m i f a g n  a jB  i’ W ielka e p o p e a  film ow a wg slyn. pow ieści S t .  Ż e r o m s k ie g o

„ W I E R N A  R Z E K A "
W ro! gt.: B aśka  O rw id, C ybulski, S lępow ski. A ndrzejew ska , Brodniew icz, W ęgrzyn i in. 
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w niedz. i ŚW. (J 2 oj.

fMhk
W rog iem  n asze g o  zdrów o sq mi­
kroby, króre dosta jq  się do  o r g a ­
nizmu najczęściej p rzez  usta.
W alkę  z tymi zgubnym i m ik ro b a ­
mi p o d jq ł  eliksir V a d e m e c u m ,  
n iezas tqp iony  środek antysepty- 
czny, k tó rego  k a ż d a  k ropla  po-, 
s ioda  własności bak teriobójcze .
Eliksir Y a d e m e c u m  służy nie- 
tylko d o  utrzym ania  h,g eny ,crr,y 
ustnej i g a r d ła ,  lecz rów nież  |ak o  
środek  wybitnie o rzeźw iający , 
środek  o c h ro n n y  p rze d  ukąsze­
niem o w a d ó w ,  ś rodek  o d  potu 
niemiłej woni i d la  wielu in­
nych celów  higienicznych.

iin iMiulrtfflf lif IHffl

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Konto luzrach. 1, W ilno 
C e n t r a l a .  W ilno. ul. Biskupa B andurskiego 4 
R edakcja: teł. 79. G odziny przy ,ęć  1—3 po po łudniu  

AdtnitiisUacia: tel 99— ^zynna od godz. 9.30— 15.3C 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d u z ia ły : N o w o g ró d ek , B jzyliańska 35, tel. 169: 
L ida- ul. Zam kowa 4/7, tel. 73; B a rau o w ic ze , 
W ileńska 42, tel. 96, B rześć  n/B.. ul. P ierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, N ieśwież, Słonim ,
S tołpce, Szczuczyn, W otożyn, W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6 Suw ałki — Emili P la ter 44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

u
Zanząd M iejski w W iln ie  ogłasza, ze na 

o dby tym  w dniu  1 paździ e rn ik a  1938 r. lo so ­
w an iu  I i III  ob ligacy jnych  pożyczek m ie j­
skich, sk o n w erto w an y ch  w ro k u  1925 zo ­
sta ły  w ylosow ane n as tęp u jące  ob ligac je :

I-e j pożyczki ob lig acy jn e j z r iw u  1901:
52 zł: 169, 188 .94 228, 273, 427, 513,

596 , 644 , 651; 676, 689, 714, 735, 757, 760,
810 , 826 , 829, 858, 894, 955, 999, 1013, 1047, 
1052, 1055, 1066, 1073, 1122 1125, 1132, 1190, 
1221, 1224, 1225.

260 z ł: 1288 1312, 1370, 1393, 1487.
520 zł: 1508, 1515, 153G, 1560, 1626, 1715, 

1749, 1766, na  ogólną sum ę zł 7.332.
III-e j pożyczki ob lig acy jn e j z ro k u  1913-

52 zł: 26, 323. 316, 449. 464, 466: 471; 476, 
481, 495, 514, 586. 587, 591.

260 zł: 704, 716, 748, 764, 798.
520 zł: 970, 997, 1065, 1092, 1106, na ogól­

n ą  sum ę zł 4.628.
P rz y  w skazanych  ob lig ac jach  pow inny  

być w sz y s tk e  k u p o n y  począw szy od kup o n u  
na dzień 1.VII.39 r.

S p ła ta  w ylosow anych  obligacy j w ich 
w artości im ien n ej będzie do k o n y w an a  od 
dn. 2 styczn ia  1939 r. w Kasie Z arządu  M iej­
sk iego w W iln :e.

O płaty  kuponów  od ob ligacy j pow yższych 
d okonyw a Kasa Z arząd u  M iejskiego w W il­
nie,

W iceprezyden t m. W ilna 
T . N agursk l.

Brzswka
i Krzewy owocowe 

i ozdobne

p o l e c a

Wile.iski SpńłdzieL 
Syndyk*i Rolniczy
Wilno, Zawalna 9, tel. 3-23

S R U 7 . 1 0  
P Ł U C

jes t n ieu b łag an a  i coroczn ie , n ie  ro b iąc  ró ż ­
n icy  d la płci, wieku i s tan u  pociąga  ba rd zo  
w iele o fiar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  płuc 
nych , b ro n c liitu , grypy, , uporczyw ego m ę­
czącego kaszlu  i t. p. s to su ją  p. p L ek arze
„ B a l s a m  T r i k o * a n  -  A g e * -
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  s ię  p lw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia  o rgan ,zm  i sam o ­

poczucie  chorego. S p rzed a ją  ap tek i.

Do „Kurjera Wileńskiego*

n e k r o l o g :, 
OGŁOSZENIA

i WSZELhłE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na w a­
runkach spec. ulgow ych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Grabowskiego
w  W iln ie , Garbarska 1, tel.

K osztorysy n a  żądanie ,
82

Nauka i Wychowanie
KURSY K REŚLI” - TECHNICZNYCH inż, 

H . G ajew skiego, p ry w atn e , roczne, k o re sp o n ­
dency jne. W arszaw a 22, P rzem yska  11-a. — 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , m ierni- 
czo-drogow y. O płata 15 zł. m iesięcznie. — 
P ro g ram y  w ysyłam y bezp łatn ie.

u u i u  t    i t n ł u n i

 P  P  a C A
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POTRZEBNA SŁUŻĄCA do dw ojga osób, 
um ie jąca  dobrze  gotow ać. G dańska 6 m. 7, 
telefon 22-02.

BIURALISTA (nie u rzędn ik ), z red u k o w an y  
po 26 la tach  służby  w p ry w a tn e j in s ty tu c ji 
po szu k u je  p ra cy  b iu ro w ej chociażby  n a j­
cięższej i z p łacą  n a jn ęd zn ie jszą . W ilno, 
D zielna 50-a —  Antoni Byczkowski,

JM jIJE
TERAZ czas sadzić — zakw alifikow ane  

przez Izbę R olniczą d rzew ka ogrodnictw o 
vV W EL ER , Sadow a 8, tel. 10 57. C ennik na 
ż.ądan

ZGUBIONY w eksel W ysław iony p rzez  O- 
nufrego  T u ro ia  na rzecz Zofii T u ro l na  su ­
m ę 250 l i .  w dtiiu  29 w rześn ia  1937 r. z 
te rm inem  p łatności 29 w rześn ia  1938 r. unie 
w ażnia  się.

BIURO POŚREDNICZĘ k u p n a  i sp rz ed a ­
ży n ieruchom ości m ie jsk ich  i w iejsk ich , do­
m ów, m ają tk ó w , p laców  iitp. o raz  p o śred n i­
ctw a w y n a jm u  m ieszkań  S tefan  Szeronos 
W ilno , ul. Śn iadeckich  N r 1 m. 2. T elefon 
N r 29-73.

AAAAAiJAAAiAAAAŻ i U i i U t U i  AAAii

P» EIX & £12 £
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DR MED. JA M N A
F io t r #  w-iścat J u r c z t n k b w a

o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.
C horoby skórne , w eneryczne i kobiece 

ul. J a g ir llu ń sk ą  16 m. 6, tel. 18 66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR .MED.
Z y g m u n t  K u d r e w m

choroby  w enery -zne , sk ó rn e  m jczo p lc io w e  
ui. Z am kow a 15, tel 19 6u. P rzy jm u je  w godz, 

od 8 - 1  i od 3 -

D O K r  o  R
l ! e i m h w i e z

choroby  w eneryczne skórne  i mn.-zopłciow e 
ul. W ielka 21 tel 921. P rzy jm u je  od godz. 

9 - 1 3  i 3 —8.

d o k  r  o  r  
Z  e  9 Cł O  W

C horoby skórne, w eneryczne, 
dów m oczow ych od gndz 7 

_ pow rócił

E  2
syfilis, narzą- 
I i 5 —8 w.

D O K T O R
Z e ^ o w l c m w a

ChoroDy koŁiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

W ileńsKa N r 28 ni. 3. łeł. 277.

TYYYTTTTYYTTTTTTYTTTTTTT̂ TTTTTYYYYTTTTTTYf
A K U S Z E R K A

H a r i a  L a k n e ; o w a
p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3. rój/ ul. 

3-gc M aia obok Sądu.

A K U S Z E R K A
i m i a l o w s h a

o raz  G abinet K osm etyczny, o d m ładzan ie  
cery, usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, brodaweK , łup ieżu , usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er i brz.ucha, k rem y odm i Izające, 
wpnny e lek tryczne, e lek try zac ja  Ceny p rzy ­
stępne. P o ra d y  bezp łatne . W ielka 4 — 1.

A K U S Z E R K A
ł* .  B r z e z i n a

m asaż leczniczy | e lek try za  j r  U1. G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

> .V U i iU O U iU » u u i i i i u iU i i i i 4 U U U

Kupno i sp rzed a ł
SPR ZED A JE SIĘ  b iałe  lilie  od 15 gr, t u ­

lip an y  od 5 gr, n a rcyzy , p iw on ie , ag rest 
wiei ow ocow y, m aliny  i w azony , ul. Legio 
nów  4 1 —4 Jakóbczyk .

OW CZARKI ALZACKIE („w ilczki') — 
szczen ięta  po  rasow ych  rodzicach  do sp rze ­
dan ia . C odziennie od godz. 15. M oslow a 25 
m 18 (od ulicy).

PLACE BUDOW LANE do sp rzed an ia  
p rz y  ul. Góra B ouffałow a. In fo rm ac je : ul. 
P iłsudsk iego  9 c — 3, lei. 13-11

OKAZYJNIE sp rzed am  m agle, ul. R /d za - 
Śm igłego 44- -8.

i «b »  aufta a

Kuputem y każd ą  ilo se  teo o ro c zn a a o  
MIODU, d o |rz s łv ch  S E R Ó W  
litew skich i GRZYBÓW su szo n

Płac'm y najwyższe ceny

S D Ó ł k a  Chrześciiańska

„EKONOMIA"
Baranowlcze, ul. Sz*!ptycKlegG 50

teieron 97

'

P o w ia tow a S półdzieln ia  R olniczo - H an ­
d low a z odpow . udziałam i w Nieświeżu, tel. 
£9. ddz ia ły : w K łecku i Snow ie. Z ak u p u je: 
w szelkie z iem iopłody  — trzodę  ch lew ną — 
bydło. S p rzed a je : m aszyny i narzęd z ia  ro l- 
n :cze — naw ozy  sztuczne  — a rty k u ły  — bu ­
dow lane.

Z pow odu w yjazdu  okazy jn ie  do sp rze ­
dan ia  od zaraz  w cen tru m  pow iatow ego m ia 
sta Nieświeża w woj. now ogródzk im  now y 
m urow any  dom  jed n o p ię tro w y , 20 p o k o jo ­
wy k ry ty  b lach ą  w raz z p iek a rn ią , przygo 
tow aną  do u rządzeń  m echanicznych , p o sia ­
d a jącą  s ta łą  i liczną k lientelę. Obok dom u 
m urow any obszerny  śp ichrz. Cena p rzystęp  
na. g łaszać się na ad res: Ch. B erezin — 
Nieśwież, ul. W ileńska 44.

Ja n  G ied ro y ć-Ju rah a  — „ W a rsz aw ia n ­
ka". N ieśwież, ul. W ileńska  34. Sprzedaż 
owoców połudn iow ych  i delikatesów .

K om unalna  K asa O szczędności pow. nie- 
św ieskiego w Nieświeżu, p rzy jm u je  w kłady  
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w
Nieświeżu jest n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k red y ­
tow ą w pow iecie. W y d aje  pożyczki człon- 
kom , p rzy jm u je  w kłady  od. 1 zlo-tego.

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie: z bdtioszeiiiem  do 
domu w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50 na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie n ie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  7 5 g i.,.w  tekście 60 gr., za tekstem  
30 gi, d robne 10 gr za w yraz, N ajinniesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów. W yrazy 
tłustym  drukiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń m iejsca dla .d robnych*  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł ogłoszeń do odpow iednich  rubryk zależny jest ty lk o  od A dm inistracji K ronika 
red.-rkc. i kom unikaty 6 0 g za wiersz jednoszpaltow y. Do ty ch  cen dolicza się za og łosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50% . Układ ogłoszeń w tekście  5-lam nw y, za tekstem  10-iam owy 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie odnow iada. A dm inistracja zastrzega 
sobie p iaw o zmiany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są przy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

W y d a w n ic tw o  „Kurjcr VVileńsk’“ S p . z o. o . Druk. „Znicz", W ilno, ul. B isk . B andu rsk iego  4, tel. 3 -4 0  tiocz. u e. Koturewskiego, wileńska h R e d a k to i  o d o .  J ó z e f  Onusajtis


